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Czas wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o, % przesyłką pocztowg 
Prenumerata wynosi: 


Pocztą w państwie Austrynckiem. s: +.. na kwartał | na2 miesigoe ma L mlosie (6: pidi 
w do Włoch, Francyi, Anglii, s du fidia Ab spsbakoq An dżob „si 
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Listy reklamacyjne niezapieczętowana niepodlegają opłacie pooztowoj. 7- Lastów niefranko- 
wanych nie przyjmuje się. — IRękopisrań nadsyłane Redak niezwracają się, lecz bywają niszczone. 
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Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1go Października 1876 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 


EE R 2) 


zeń następstw. Wiemy tyle tylko, że pań- 
stwa europejskie pragną pokoju; więc mniej 
im! idzie 0 takie lub- inne warunki, byłe 
|im tylko one ułatwiły utrzymanie pokoju. 
Jeśli więc Serbia okaże się twardą, a 


Z 


Austryackiem ; 
na rar roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc przynajmniej nie skłońną do przyjęcia pro- 
"gr. 18 chr. © zki. 5 złr. 2-50 ponowanych. sobie przez mocarstwa warun- 


ków, będzie mogła: wykołatać więcej , niż 
gdyby się spuściła na. dobre chęci prote- 
którów swoich. 4 


w Krakowie: 
ną pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
„adr. 10 złr. B ow, PRAS zir Bu; | 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.  “ 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


RADY i 
> e aA 
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Mniej więcej podobne różnice zachodzą 
między wszystkiemi państwami gwarantują-| gor n 
cemi. Anglia przecież ciągle objawia przez KORKSPONDENCYA „CZAS oj 
[usta swych ministrów, że zależy jej wielce W gris 
na utrzymaniu Turcyi w całej sile i w do- 


'Łwów 20 września. 


porziocym, tychczasowych jej icach; gd 4 
jej granicach; gdy organ u ża ; Ta sy: RER: s ; 
; r Pee . : ersya, która opiewała, ża Turcya zdaje się na opim zasiadają teraz do stołu sądowego, ab sądzić serb- 
nn pOu za granicą ogłoszona jest w tytule |rzędowy berliński zapewnia, że nie możną dantet, była śstotnie rawiri jak e Aen świad. skich „zdrajców stanu“ W aa procesów 
lur poprzestać na przywróceniu dawnego stani czy treść memoryału tureckiego. Rządowa depesza gardłowych Węgrzy wprawili się na sobie samych. 
z Stambułu, która dość krnąbrnie obstawała przy zna- Niech się tylko nie dziwią, jeźli Serbowie węgierscy 


pcz pzeczy, lecz trzeba powrócić do myśli po- 
lepszenia losu ludów chrześciańskich w Tur- 
cyi. (Co do Rosyi, nie zabrała ona dótąd 
urzędownie głosu, ale postępowaniem swo- 
jem wskazuje, że pójdzie najdalej ze wszy; 
stkich państw pod względem zmian pożą: 


Kraków 24 września. 


Nie chciała Porta traktować o zawiesze- 
nie broni, lecz wprost o pokój na- podsta- 
wie warunków przez siebie postawionych. 
Nie minęło jednak trzy dni od tego o- 
świadczenia, a zgodziła się na 10 dni przer- 
wy kroków wojennych, dziś zaś głoszą, że 
termin ten będzie o jeden miesiąc przedłu- 
żony. Jedyny to sposób wstrzymania kro- 
ków nieprzyjacielskich; aby bez zmiany po- 
łożenia militarnego, mogącego zmieniać co 
chwila obustronne warunki, prowadzić ro- 
kowania. Wszakże naprzeciw warunkom 
tureckim, które powszechnem zdaniem rzą- 
dowych organów europejskich nie są do 
przyjęcia, wypada koniecznie rządom euro- 
pejskim postawić swoje warunki i co do 

| nich porozumieć się z Serbią. Musi zatem 
| przedewszystkiem przyjść między rządami 
europejskiemi do zgody co do głównej pod- 
stawy, na jakiej można z Turcyą wchodzić 
w układy. Tu i owdzie proponowano, aby 


za podstawę układów przyjąć status quo.ante 
lll. Przyjęciesjednak tej zasiti} DA 
L tylko przedłużeniem zawieszenia Broni zo. 
roczeniem wojny do pomyślniejszej chwili; 
bo jeśli stan rzeczy, jaki istniał przed woj- 
ną, sprowadził wojnę, więc trzeba stan ten 
zmienić, to jest albo polepszyć nie tylko 
położenie Serbii, lecz oraz ludów podległych 
'Furcyi, w pomoc którym Serbia wzięła się 
do broni, albo też upokorzyć i osłabić Ser- 
bię, aby ją pozbawić możności ponowienia 
wojny. Tej ostatniej zasady jęła się Tur- 
cya; pierwszej powinnaby się jąć dyploma- 

cya europejska. 
Wszelako interesa państw poszczegól- 
nych w Europie nie są jedne i te same ze 
względu na sprawy wschodnie; Owszem, 
jak dalece są sprzeczne, już to jedno wy- 
starczy, że kiedy deputowanemu Mileticzo- 
wi i jego towarzyszom wytoczono proces 
o zdradę stanu, że się wdawać miał z Ser- 
bami i pragnął ich zwycięztwa, opierając 
oskarżenie na tem, że obżałowani działają 
na szkodę Turcyi zostającej w przyjaźni 


dnym lepszej sprawy. 
Lwowie najbardziej 


danych w krajach tureckich. 

Gdzież zatem miara, gdzie criterium dọ 
określenia warunków pokoju dla Serbii i 
Czarnogóry, a ulepszeń dla Bułgarów, Chor: 
watów tureckich i Bośniaków ? || polityka li tylko 

Jeżeli uzyska się miesiąc zawieszenia |tróchę wrzawy, 
broni, przerwa ta nie koniecznię ułatwi za- 
warcie pokoju, bo zarazem posłużyć ona 
może do przygotowania: się z obu stron. 
Dla muzułmanów w samą porę wypoczy- 
wać wśród wielkiego postu; dla Serbów dana 
jest sposobność zorganizowania się i zwię- 
kszenia wojsk swych ochotnikami : rosyjski- 
mi. Wprawdzie zawieszenie broni doprowa-, 
dzone do późnej jesieni, może się jeszcze 
bardziej przedłużyć z powodu pory roku 
niekorzystnej dla działań wojennych, ale nie 
wynika ztąd, aby pokój. przyszedł do skut- 
ku. Rosya bowiem nie omieszka przypo- 
mnieć noty- hr Andrassogo 1 memorya 1 
ks. Gorczakowa, aby akta te wciągnięte 
były pomiędzy warunki pokoju.. Dla Rosyi 
mają one nawet więcej znaczenia, niż wię- 
ksze lub mniejsze atrybucye Serbii w jej 
stosunku lennym do Porty, albowiem wszel- 
kie swobody przyznane chrześcianom w kra- 
jach tureckich, muszą prowadzić do dezor- 
ganizacyi całej dotychczasowej organicznej 
budowy Turcyi, i poniekąd rozsadzają pań- 
stwo Ottomańskie. 

Nie możemy dziś już rozbierać kwestyi 
pokoju erakoPiodkicgo, dopókąd nie po- 
znamy programu działania mocarstw euro- ri : 
aren a na Lek ir ten czeka Europa NW każ GR Teki c dee oc a 
od pierwszego kroku interwencyi dyploma- je zaś ludu, trudno przyjdzie wype wadować raz 
tycznej. Nie wiemy też dotąd, ih Hae A pojęcia. FAB didan 
chce dyplomacya europejska, albowiem ka-| Tutejszy komitet centralny wyborczy wydał ode- 
żde mocarstwo -działa samopas albo wcale |zwę A a ddd mało przyjść po- 
nie działa, czekając na wypadki, które +ła- winno TĄ dad adj gie prze Japos 
WINE Wn KE Ie a 


l okręgów. W wielu okolicach Galicyi jest znaczna 
nania i ponoszenia wszystkich płynących | dość liczba wyborców tabularnych, którzy z powodu 


sejmu nie-ma, a już ten głęboki prógramista prze- 
czuwa, że po jego rozwiązaniu, nowe wybory wyda- 


więcej też upewnia mię to w przypuszczeniu, że ten 
program obrony i i 
niedopuszczenie torrei wewnętrznych. kraju. miano- 


szym celom pociągnąć zdołał? czy nie piłniej nam 
myśleć o tem, aby agitacya świętojurska nie bata- 
muciła ludu pod względem znaczenia reformy gmin- 
nej? Teraz zaś świętojurcy wzięli się na dobry spo- 
sób, bo głoszą, że reforma gminna wyjdzie na szkodę 
chłopa, powiększy jego ciężary, i jest po to wymy- 
śloną przez. panów, 
a w prawach uszczuplić. Podobne argumenta niestety 
znajdują zawsze chętne ucho, a przy naszej niepo- 


_Kraków,: 22- Września — Pią 


opłacania niżej 100 złe. podatku, wybierają razem 


często 
ta bywa bardzo mało czynną; komitety miejscowe 


pówinny zwrócić na nich baczną uwagę i zachęcić 
do licznego udziała W wyborach. 


czasby więc zarzucić bawienie się w wielką opozycyę, 
a zająć się czemś pożyteczniejszem. 


określić chwilową sytuacyę. 
staniu kroków wojennych ma nastąpić formalne za 
wieszónie broni, a tuż za niem zawarcie rzeczywi: 
stego pokoja. Są tacy opty.niści, co bardzo różowo 
widzą i wierzą, że pokój wkrótce nastanie. Wskazują 
bówiem nadspodziewaną uległość Turcji. 


nych sześciu punktach i o zawieszeniu broni słyszeć 
niechciała, była mylną, informacye zaś Polit. Corr. 
w tej mierze okazały się bardzo dobremi. Widocznie 
Turcya 
sobie takiego świadectwa słabości. Otóż tę uległość, 
do której zachęcają Tarcyę 
tak Anglia jak i Nowa Presse, tłamaczą jako oznakę 
nader pokojową. W rokowaniach 
o warunki pokojowe, na tej giełdzie dyplomatycznej. 
jak ktoś wyraził się, Turcya żadnej nie będzie grała 
roli, albowierń Europa ją tylko cierpi z konieczności, 
jak też z konieczności czuwa nad dobrem 
|aby nie dać Rosyi pozoru 
ściwie Rosya już dziś do pewnego stopnia może być 
zadowoloną z stanu rzeczy, 
rolę, jej najwięcej boją się, bo o niej jednej wiedzą, 
że ewentnalnie gotowa chwycić za oręż, inne 
państwa unikają 
utrzymać pokój. 
dzi się 0 ważne pytanie, na które tylko znawcy sto- 
gunków rosyjskich mogą dać odpowiedź, czy Rosya 
pragnie wojny istotnie, czy też tylko udaje 
zapał wojenny, aby wywrzeć nacisk na Europę i aby 
zyskać sympatye Słowian. W ostatnim razie Rosya nie 
byłaby nawet moralnie zmuszoną dó prowadzenia wojny, 
albowiem sam nacisk Rosyi, samo wysyłanie żołnierzy i 
oficerów do Serbii wystarczają, aby wyjednać u Turcyi, 
za pośrednictwem innych mocarstw, wszelkie mo- 
żliwe koncesye dla chrześcian słowiańskich, tudzież 
zabezpieczyć status-quo dla Serbii i Czarnogóry. Je. 
żeli atoli Rosya — jak mniemamy — pragnie isto 
tnie wojny, to żadne sztuczki dyplomatyczne nie po- 
mogą, aby ją powstrzymać, gdyż zawsze zdoła wy- 
szukać powód do zaczep 
nie broni tylko jej i Serbii wyjdzie na dobre, bo po- 
syłać będzie 'Rosya ludzi, pieniądze i amunicyę do 
Serbii, a licząc po 300 żołnierzy dziennie, przez czas 
zawieszenia broni może stanąć w Serbii 12,000 woj- 
ska rosyjskiego, coby wcale poważnym było posiłkiem. 
Co się tyczy zachcianki jenerała Czernajewa, ob- 
wołania ks. Miłana królem serbskim, to Tagblatt 
prawdę zupełną doniósł, a zdaję się, że dziennik ten 


de 

kolor rządowym, które widocznie chciałyby“ niepo- 
lityczny krok Czernajewa otoczyć tajemnicą. Z Bel- 
gradu i Petersburga wypierają się równocześnie no- 


WY irukowie 1 Administracya 


; tndzież. wszystkie urzędy poc: 
sza drukiem drobnym A 
(na 3 stronnicy dzien: 


uprasza się maprzód „nadesłać przekazem pocz 
f cja Lwowie 
ou 
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ków w Warszawie, lubo nikt podobno nie odkrył 
śladu podobnych umizgów. są js 
Ministrowie węgierscy. przybyli do Wiednia i jutro 
konferować będą -z rządem przedlitawskim. Czas już 
skończyć te rokowania nudzące 1 nużące publiczność. 
Głównym skopułem jest jeszcze Sprawa długu ban- 
kowego 80 milionowego. Węgrzy utrzymują, że Mmo- 
żna sprawę bankową załatwić osobno od długu, 
rząd zaś przedlitawski i bank narodowy słusznie u- 
ważają te dwie sprawy za nierozerwalne. Przywilej 
bankowy kończy się d. 31 grudnia 1877, a do tego 
czasu sprawa długu: bankowego musi być rozstrzy- 
gniętą, bez względu na to, czy „bank będzie likwi- 
dował, czy też zamieni się w iane towarzystwo celem 
przeprowadzenia ugody bankowej. Węgrom nie chce 
się pó prostu przyjąć na siebie ciężaru 24 milionów, 
któreby stanowiły część na nich przypadającą z długu 
bankowego, zaciągniętego przez Austryg, kiedy je- 
szcze nie istniał dualizm, Węgry teraz zresztą zajęte 
innemi sprawami. Byli „zdrajcy stanu* aż do r 1867 


prawyborcami włościanami. Udział tych wyborców 
mógłby być rozstrzygającym, tymezazem klasa 


Podobnie istotna apatya objawia się w całym kraju, 


Wiedeń 20 września. 


ale niema pokoju. Tak możnaby 


(R) Jest spokój, 
Po faktycznem zaprze: 


Pierwsza 


wytoczą im kiedyś przed światem taki sam proces, 
jaki sami wydali Austryi przed zawarciem ugody. 
Przy tej sposobności warto nadmienić, że zakaz 
czarnożółtej chorągwi i hymnu Cesarskiego że strony 
władz węgierskich podczas pobytu NPana w Her- 
manstadzie sprawił wielkie zgorszenie W kołach woj- 
skowych. Wehrzeltung wspomina 0 „ulicznikach, 
zejmujących wyższe stopnie biurokratyczne”, którzy 
wydali ów zakaz i napomina rząd węgierski, a raczej 
przestrzega, aby zaprzestał draźnić i tak już rozdra- 
źnione żywioły austryackie i wojskowe. Podług Frank- 
furter Ztg jeden z obywateli- hermansztadzkich miał 
wyrazić się przed jenerał-adjutantem baronem Mon- 
dlem, że niestety niepozwalają im być patryotami, a 
na zapytanie, kto im nie pozwala, odpowiedział : 
wielki naród madiarski. 


niechciała w urzędowej depeszy wystawiać 
jej najwięksi przyjaciele, 


dyplomatycznych 


Sarbii, 
do akcyi wojennej. Wła- 
gdyż gra wszędzie główną 


ZAŚ 
wojny i ponoszą wszelkie ofiary, byle 
Chwilowo zdaniem naszem rozcho- 


Wiedeń 20 września. Donieśliśmy wczoraj, że 
projekt ustawy kwaterunkowej przedłożony zostanie 
ciałom prawodawczym podczas sesyi jesiennej. Bliż= 
sze szczegóły znajdujemy dziś w Pester Llyodzie. 
Ustawa o kwaterunkach wojskowych — pisze ten 
dziennik — przygotowana od czterech lat, a podnie- 
siona z inicystywy cbu ministerstw obrony krajowej, 
nie zaś z inieyatywy państwowego ministerstwa wojny, 
jest bliską ukończenia. Celem tej ustawy jest równy 
podział ciężaru, połączonego Z pomieszczeniem wojska 
pomiędzy wszystkich <opodatkowar xh, a podatek 
lwaternnkowy ma być tak wymierzony, że ci, któ- 
rzy. dostarczać będą pomieszczenia dla wojska, otrzy- 
mają za to należyte wynagrodzenie Wypracowania 
tej ustawy przewlokło się dla tego, ponieważ przed 
trzema laty, gdy chciano zbadać czynsze kwaterun- 
kowe, wyszło na jaw, iż reprezentują one tylko małą 
cząstkę ciężarów nałożonych na gminy, musiano na © 
nowo rozpocząć wszystkie dochodzenia. Dopiero te- z 
raz można całą tę sprawę uważać za skończoną a 
ustanowione ekwiwalenta nie powinny natrafiać na 
zarzuty, gdyż wymiar podatku kwaterunkowego został 
dokonany na podstawie fasyj. Według obiegających 
pogłosek mieli wszyscy członkowie sztabu generalnego 
podczas ostatnich wielkich ćwiczeń wojskowych otrzy- 
mać nakaz, ażeby zdali sz zegółowe sprawozdania 
z swych spostrzeżeń, jakie poczynili w sprawie kwa- 
teranków wojskowych podczas tych ćwiczeń. RE 

— Wczoraj rozpoczął się w Peszcie przed trybu- 
nałem królewskim drugićj instancyi proces dep. Mi- 
leticza i Kosapinowicza o zbrodnię stanu. 
Po przedłożeniu referatu i przeszło półgodzinnój na- 2": 
radzie prezes trybunału Fabinyi ogłosił następującą 
uchwałę : zatwierdza się uchwała trybunału sądowe- 
go w Peszcie co do uwięzienia i śledztwa przeciw 
Dr Bwietozorowi Mileticzowi i Dre Swiętosławowi 
Kasapinowiczowi z tem uzupełnieniem, iż peszteński 
sąd karny udać się ma do prezydyum Izby deputo- 
wanych z prośbą, aby prawo nietykalności poselskiej 


ki. W takim razie zawiesze- 


eszą swoją onegdajszą zepsuł koncept serbskim 


8 


woczesnego Kingsmaker. Nie wierzymy atoli, aby 
z tego powodu miało przyjść do otwartej nieprzyja- 
źni między ks. Milanem, a Czernajewem. Chwila by- 
łaby arcy niestosowną do kłótni w obozie serbskim. 
Nie wierzymy także, aby wojska tureckie lub serb- 
skie miały łamać faktyczne zawieszenie broni. Cieka- 
wą jest, jak Nowa Presse sili się na dowody, że 
Rosya skłonną jest do akcyi wojennej, naprzód kła- 
dzie rosyjskiemu następcy tronu wojenne słowa w usta, 
słowa które mógł bardzo dobrze wyrzec, a następnie 
donosi o umizgach Cara i rodziny Carskiej do Pola- 


Foa 
EJ 
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dniu, Krakowie, Warszawie, Lwowie. Za obraz wy- 
stawiający kościołek. wiejski w niedzielę, otrzymał 
medal na londyńskiej wystawie w r. 1872. Zawsze, 
choć bawił za granicą, pejzaże jego i rodzajowe ob- 
razy, nosiły cechę Ż wych wspomnień z ziemi ojczy- 
stej, były czysto polskie, jak owe urocze „Brzegi Wi- 
ały* zarosłe wikliną, co takie robiły wrażenie, jakby 
się po nich. rozlegał majowy śpiew słowików. Był to 
jeden z ostatnich pejzażów Szermentowskiego widzia- 
nych na naszej wystawie. Czy ujrzymy co z pozosta- 
łości po nim? Niewiemy. W każdym razie da się 
postrzedz ubytek utalentowanego artysty, umiejącego 
czuć jak poeta, a tak „władającego pędzlem, że dość 
mu było kilku szczęśliwych dotknięć, aby wydobyć 
efekta, jakich nieotrzymuje choćby najmozolniejsza 
praca, której talent nie towarzyszy. 

Mając zamiar mówić o kilku obrazach znajdują- 
cych się obecnie na wystawie, niepodobna było na 
wstępie nie poświęcić krótkiego wspomnienia zgasło- 
mu artyście, który pracami swemi rok rocznie ją 
zasilał i ozdabiał. 3 - 

Przejdźmy więc do „obrazów świeżo nadesłanych. 

Uwagę zwraca niewielki szkic olejny p. Matejki, 
który ma wyobrażać Ludwika świętego króla Fran- 
cuzkiego — niewiadomo, czy robiącego dopiero ślub 
wyprawy krzyżowej do Palestyny, czy też z portu 
Aigues-Mortes mającego odpłynąć ze stojącą tam 
flotą. U stóp Króla widać czółno bite fałą, który to 
szczegół potwierdzałby ten ostatni domysł. Zapewne 
artysta w szkicu tym schwycił przelotny pomysł, 
który dopiero w całej pełni rozwinie w obrazie. 

Młody malarz p. Ajdukiewicz kształcący się w Mo- 
nachium, dał się już poznać w kilku rodzajowyć 
obrazach zapowiadających niezwykłe zdolności. Obe- 
cnie odmalował on pamiętną z powstania 1863 r. 
bitwę pod Ignacówem; a że wszystkie niemal bitwy 
z tej epoki miały mniej więcej jeden i ten sam cha- 
fakter partyzantki, więc i niniejsza może służyć za 
koniec, tem smutniejszy, że niemoc odejmując siłę | p t w Paryżu i z tamtąd |typ jeneralny. To co tu przedstawił artysta, ciągle 
produkcji, odejmowała i sposób do życia. | rozchodziły się jego obrazy po różnych wystawach. powtarzało się W rzeczywistości, to jest las; w lesie 

Szermentowski urodził się r. 1833 w sanie wiej- Można je było spotkać. w Paryżu, Londynie, Wie.|za drzewami powstańcy — naprzeciw w otwartem 


skim i podobnie jak Giotto, węglem . czy cegłą 
rysował na murach starego zamczyska Ww Bo- 
dzentynie, konie, krówki, owieczki... Rysunek tego 
ucznia natury, musiał mieć jakiś wybitny charakter, 
kiedy zwrócił na siebie uwagę ówczesnego naczelnika 
powiatu kieleckiego, Zielińskiego, wielkiego amatora 
i znawcy obrazów i posiadacza cennych zbiorów, gło- 
śnych w całym kraju. Zieliński zajął się chłopcem 
i chcąc go wykierować na malarza, naprzód używał 
u siebie, dając mu kopijować z dobrych wzorów, po- 
tem posłał do: Warszawy, do szkoły Sztuk pięknych. 
Tutaj Szermentowski obrał sobie rodzaj pejzażowy 
i sceny Z domowego życia wiejskiego. Wielką to je- 
go zasługą, że pierwszy zaczął robić studya nad pej: 
zażem z natury i pierwszy otworzył drogę dla na- 
łu- | stępnych pejzażystów ; przed nim bawiono się w kon- 
giwały. Póki Artur Grottgier żył, dopiero w ostatnich | wencyonalne drzewa, wody, góry, obłoki. — On to 
latach zaczęto zapalać się do jego przepysznych kom- | pracownię pejzażysty przeniósł pod gołe niebo; on 
pozycyj — a po jego zgonie, lada drobny rysuneczek znalazł tem samem język, którym mógł naturę tlu- 
łub akwarelka, nabiera w Oczach naszych wartości, | maczyć pędzlem, podsłuchiwać jej tajemnice, chwy- 
jakiej przedtem niemiała. Dobrze ktoś powiedział, że tać przelotne uśmiechy, lub gniewy, marzyć jej poo- 
u nas potrzeba umrzeć, aby być cenionym. Na grób |z74-— Pejzaż był zawsze jego specyalnem zadaniem, 
sypią się wieńce laurowe, dla żyjących mamy za- bo nawet w rodzajowych kompozycyach z życia wiej- 
zwyczaj ciernie, lub gorszą od kolców — obojętność. | skiego, służył mu za tło. A wiejskie te sceny, z ja- 
Czyżby nienależało zmienić ten system, i mniej apoteo- kiemże nieoddawał uczuciem i wdziękiem! Przypo- 
zować nieboszczyków, a więcej Pamiętać o żywych? mnijmy sobie wrażenie, jakie robił na naszej wysta- 

Dzisiaj świeży mamy przykład : Znakomity artysta | wie jego śliczny obrazek: „Na gorącym uczynku;* był 
umiera w Paryżu w wielkim niedostatku — a piękne |to widok zimowy, w głębi las, bliżej gołe pole, dwo- 
jego obrazy dawane na naszą wystawę, bardzo często |ja bosych dzieci obładowanych wiązkami suchych ga- 
nieznachodziły e tek i musiały pielgrzymować z je- | łęzi, spotyka w drodze gajowy — zatrzymując „na 
dnej wystawy na drugą. Łatwo przewidzieć, że po | gorącym uczynku* nieszanowania cudzej własności... 
jego zgonie, nabiorą one „podwójnej ceny; bo nie- | Zapewne odbierze im tę zdobycz, ten jedyny Środek 
wcześni amatorowie będą się ubiegać za niemi, jako ugotowania strawy i ogrzania zimnej chaty... Ale 
za utworami wyróżnisjącemi się poetfcznością uczu- |nie! surowość jego udana; nie taki on groźny, aby 
cia i delikatnością smaku. | się nierozczulił nad nędzą; współczucie maluje się 

Mówimy tu o Józefie Szermentowskim, o którego | w twarzy starego strażnika lasów .... 
zgonie w Paryżu doniosły dzienniki, dónosząc pier- W tym rodzaju wykonał wiele innych obrazów , 
wej o długiej i ciężkiej chorobie , wróżącej smutny | mających niepospolite zalety. Przed dziesięcią laty 

rzeniósł się na stały poby 
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Ze znanego grona artystów, zasilających od lat kil- 
kunastu naszą wystawę, a mianowicie tych, którzy 
umieli pozyskać i sympatyę publiczności, | rzeczywi- 
ście zasłużyli się sztuce ojczystej, jeżeli który ubę- 
dzie, robi się próżnia i zejmuje żal za pięknym ta- 
lentem, żal nadający większą wartość jego pracom, 
niezawsze tak cenionym za życia, jakby na to zasłu- 


h|rem; a wszystkie części są tak malowane z zadzi- 


dopełnił, co stworzyła wyobraźnia poety. Akwarela E, 
ta może się pomieścić w rzędzie najlepszych, jakie © 
artysta kiedykolwiek wykonał, szczególniej co do ko- 
lorytu. z 
Niepodobna pominąć akwarellowego pejzażu p. Po- 
ciechy, ucznia tutejszej szkoły Sztuk pięknych, prze- — 
bywającego teraz na nauce malarstwa w Monachium. — 
Widać z tej próby, że może być z niego dobry akwa- 
rellista; bo już do pejzaża w Krakowie okazywał wie- 
le zdolności. =" 
Dwa pejzaże fantastyczne w formacie wąskim a 
dłagim, choć oko nieprzywykło do tego formatu, nie 
tracą na tem, gdyż są dziwnie sympatyczne. Jeden 
przedstawia noc i kobietę modlącą się pod figurą— 
drugi kilka smukłych brzóz i zachód słońca za gó- 
rą.. Różowa mgła unosząca się nad lasem, magi- 
czny sprawia efekt. Dwa te krajobrazy są dziełem 
p. Pruszkowskiego, który próbuje sił w różnych ro- 
dzajach; atoli rzeczywisty jego talent najświetniej, 
jak nam się zdaje, mógłby zabłysnąć w pejzażu ito 
fantastycznym, w czem nieprędko znalazłby 
zawodnika. i 
Kilka olejnych portretów p. Grabowskiego odzna- - 
cza się wybornym kolorytem; pod tym względem 
mało który mu wyrównywa z większej liczby naszych 
portrecistów. Jego pędzla jest rodzajowy wizerunek 
zawiesistego / przedmieszczanina, uśmiechającego się 
do pełnej szklanicy. Żeby to był powabny pizedmiot, 
nie możemy powiedzieć; jest bowiem nieco odraża= 
jący fizyonomia tego opoja z-professyi, „który tą szkla- 
nicą miodu zapewne z nóg Się zwali. (o innego 
byłoby odmalować fizyonomię smakosza, delektujące- 
go się wybornym trunkiem. Opój zawsze jest odra- 
żającym. r SE z Ga: 
Portretowi eleganckiej damy pędzla panny Cukro- 
wiczówny, nie zbywa na zaletach kolorytu, lubo znaj- 
dujemy, szczególniej w twarzy, niedość wymode pa Sł 
wane pewne jej części, a ręce zbyt drobne, na małą Ę 
nawet rękę. Zato suknia czarna i ogarnir owanie sta- 
rannie wypracowane. e 
Z olejnych kompozycyj amatora (hr. Grocholskie= 


polu kolumny moskiewskie; a z jedneji drugiej stro- 
ny wiele dymu. — Dosyć już takich bitew widzie- 
liśmy — atoli żadna nie poszczyci się równie dosko- 
nałą charakterystyką figur; można bowiem powie- 
dzieć, że każdego powstańca malarz wziął żywcem i 
postawił w tym ogniu, a tak naturalnie, fa musiało 
być w rzeczywistości, aż do owego dowódzcy na ko 
niu, który jak widać, zachęca opieszałych lub tchó- 
rzów do pełnienia powinności żołnierza. Pomijając 
dobry rysunek i wykończoność prawdziwie umiejętną, 
najwyżej musimy podnieść w pomienionym obrazie 
tę swobodę, z jaką rozrzucił po lesie tę garstkę wal- 
czących, i jak umiał urozmaicić te grupy i zaintere- 
sować dla rozpaczliwej obrony. 

Tegoż artysty jest portret młodego mężczyzny : po- 
dobieństwo schwycone; charakter fizyonomii dobrze 
utrzymany — jednakowoż głowa niedość odstaje od 
płótna. 

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy trzy akwa- 
rele p. Tepy. Znamienicie postąpił on w. tym ro- 
dzaju. Portret jego ojca taką ma siłę, jakby był 
clejno malowany; a ma jeszcze ten przymiot, że 
kiedy w pewnem oddaleniu podziwiasz energię mo- 
delacyi, otrzymaną tak niedostatecznym środkiem jak 
farby wodne, to przybliżywszy Się, mə możesz wyjść 
ze zdumienia, z jaką subtelną delikatnością oddane 
są włosy i nieledwo pory nA twarzy. — Nieocenione 
to w swoim rodzaju dzieło ! — Z dwóch innych akwa- 
relli tego artysty portret damy uroczy sprawia efekt; 
śliczny to profil wygląda z pod malowniczo ułożone. 
go kapelusika; szyja i ramiona opięte w ciemnej 
aksamitnej sukni, odznaczają się wdzięcznym kontu- 
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wiającem a sumiennem wykończeniem. — Portret 
mężczyzny nie stoi na równi z dwoma poprzedniemi; 
jest w nim jakieś uchybienie w rysunku, które z góry 
zapowiada, że wizerunek nie musi być podobny. 

a Akwarella p. Kossaka: „Kafarek na srokatym ko- 
niu“, jest owym Kafarkiem znanym z poematu Win- 
centego Pola: Mohort. Wybornie to pojęta postać; 
malarz odgadł czego poeta wydać niemógł, a raczej 
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co do osoby dep. Mileticza zawieszonem zostało. Co 
do uchwały sądu w Wielkim Beczkerek przeciw Dr 
Mileticzowi, którój przedmiot przez wytoczenie przed 
trybunałem królewskim w Peszcie, procesu o zbro- 
ma stanu, | szara istnieć, trybunał królewski nie 
wydaje żadnój szczególnój uch i zarządza połą- 
czenie obu procesów. W powodach tój uchwały try- 
bunał królewski podnosi między innemi, że prawa 
węgierskie uważają każdy zamach na całość, spokój 
1 nietykalność ojczyzny, za zbrodnię stanu. Podczas 
śledztwa zaś prowadzonego w W. Beczkerek stwier- 
dzono, zwłaszcza z zeznań Jerzego Rankiewicza, by- 
łego sekretarza jenerała Stratimirowicza, że Dr Swie- 
tozor Miletiez i Dr Swiętosław Kasapinowicz przy- 
byli z wielu jeszcze innymi przy końcu maja b. r. 
do Belzradu i tam w hotelu „pod królem serbskim“ 
wzięli udział w zgromadzeniu, które uchwaliło zwer- 
bować do wojny serbsko-tureckićój 20 do 30 tysięcy 
ochotników. W .kutek tego ważne interesa państwa 
zostały naruszone, gdyż plapy te zmierzały przeciw 
Turcyi, państwu sąsiedniemu, żyjącemu dotąd z mo- 
narchią austryacką w przyjaznych stosunkach. Z dru- 
gićój zaś strony tak z zeznań Rankowicza, jak i in- 
nych okoliezności okazuje się, że oskarżeni agitowali 
także przeciw całości korony węgierskićj, Przyczyny 
tego podejrzenia są następujące : audyencya Mileti- 
cza u ks. + Jego mowa na naradzie belgradz- 
kićj, którą zakończył życzeniem „uwolnienia 

stkich Serbów z |» oda Madiarów i Mongołów, * 
i toast na cześć Milana, jako króla Serbii. Że Mile- 
tica stał na czele agitacyi, którój celem było uzy- 
skanie dla Serbii pożyczki i werbowanie ochotników, 
dowodzą jego ustawiczne związki z ajentem Iwano- 
wiczem, który przyjmował wszystkie tajne korespon- 
dencye, adresowane do Mileticza. Uwięzienie oskar- 
żonych nastąpiło na zasadzie artykuła VII ustawy 
z roku 1715, który nakazuje w wypadkach zbrodni 
stanu natychmiastowe uwięzienie, bez oglądania się 
na żadne formalności. Twierdzenie zaś Miłeticza ; że 
uwięzienie jego jest zamachem na prawa deputowa- 
nego, nie jest w tym wypadku uzasadnionem, gdyż 
sojusz węgierski został d. 25 lipca 1876 roku od- 
roczonym, a zeznanie Rankowicza, na podstawie któ- 
rego rozpoczęło się śledztwo przeciw Mileticzowi, 
jest dopiero z tego dnia datowane. 


Turcya. 


Dzienniki konstantynopolitańskie zajmują się przy- 
szłemi reformami w Turcyi, tak ogólnikowo zapo- 
wiedzianemi w znanym kacie sułtańskim z dnia 10 
b.m. Półurzędowa Turquie niemniój ostrożnie się 
wyraża od samego hatu, który, jak wiadomo, nie 


- wiąże się żadnemi szczegółowemi obietnicami, lecz 


mówi tylko o ścisłem wykonywaniu teraźniejszych i 
przyszłych ustaw „w duchu zasadniczój ustawy szeri 
1 stosownie do rzeczywistych potrzeb kraju i naro- 
da.* Turquie wysławia Śułtana, iż połączył zasady 
szeriatu z zasadami, z których płynie postęp cza- 
sów dzisiejszych.* Łatwo łączyć te zasady w sło- 
wach; w praktyce łączyć i godzić je z sobą nie tak 
skoro zasady 
postępu nowożytnego, jeśli przez nie rozumieć nale- 
ży równouprawnienie chrześcian z muzułmanami 1 za- 
pobieżenie nadużyciom muzułmańskim wynikającym 
z braku równouprawnienia, stanowią obok zasad sze- 
riatu poprostu kontradykcyę in adiecto. Reform 
politycznych w duchu równouprawnienia spodziewać 
się przeto nie należy; nie miał ich też na myśli hat suł- 
tański, bo reformy takie byłyby rzeczywiście samo- 
bójstwem islamu i panowania muzułmańskiego. Co- 
kolwiek więc hat zapowiada o reformach, może od- 
nosić się tylko do dziedziny administracyjnój, a w ten 
sposób, lubo i te reformy bardzo zbawiennie już od- 
działaćby mogły, nie można rokować im trwełych 
owoców, gdy pierwsza sprężystość w ich wykonaniu 
późnićj zwolnieje, gdy w miarę stygnącego pierwsze- 
go zapału reformacyjnego apatya brać będzie górę, 
z której nakoniec wyrodzi się znów dawna samo- 
wola. Tak oto przedstawiają się reformy administra- 
cyjne wobec braku orzeczonego jawnie i poręczone- 
go równouprawnienia. 

Że zaś rzeczywiście tylko o reformach administra- 
eyjnych jest mowa, wynika to z artykułu również 
półurzędowego Bassireta, który tutaj streszczamy, 
aby dać wyobrażenie o głównój przyszłój reformie. 

Jeden z ustępów hatu iego — pisze Bassi- 
ret — przepisuje zasadę, aby urzędów publicznych nie 
powierzano w ręce niekompetentne, stanowiąc zara- 
zem, aby urzędnicy nie byli składani z urzęda czę- 
sto i samowolnie. Oto prawdziwie jedna z głównych 
podstaw, na których oprzeć się winny przyszłe re- 
formy. Trzeba, żeby gubernatorowie jeneralni (wali) 
pozostawali na swój posadzie co najmniój lat 7, gu- 
bernatorowie (mutessarif) i podgubernatorowie (kaj- 
makam) niemniój jak lat 10. Trzeba nadto utwo- 


wszy: | „Zadaniem inspektoratu bę 


6 inspektoraty wilajetowe (prowincyonalne), tak, 
żeby jeden inspektorat obejmował trzy wilajety. In- 
spektorowie ci, brani z pomiędzy ludzi doświadczo- 
nych i zdolnych, czuwać będą nad całą administra- 
cyą po wilajetach ; im także poddani będą między 
innymi nicy skarbowi. Obok stałości urzędów i 
urzędników należy zaprowadzić pensye odpowiednie; 
nie będzie to bynajmnićj ciężarem dla skarbu, ow- 
szem zyska on na tem, skoro urzędnicy, którzy dziś 
mają zaledwie tyle pensyi, aby mieć za co kupić 
tytoń, pozbawieni będą troski o utrzymanie a nato- 
miast szczerze oddani będą swemu urzędowi. Jak dziś 
rzeczy się mają, rząd sam zdaje się legalizować bez- 
prawia, nadużycia i malwersacye. Reforma w tym 
duchu wyjdzie na dobre i państwu i ludności. Jak 
gubernatorowie jeneralni i wszyscy wyżsi urzędnicy, 
tak i naczelnicy skarbowości i inni urzędnicy po wi- 
lajetach powinni być brani z pomiędzy ludzi odpo- 
wiednich i mianowani wprest przez ministerstwo. U- 
rzędnicy ci są «rganami rządu centralnego, od ich 
zdolności i sumienności zależy bieg sprew. Jest to 
więc nie punkt drugorzędny, lecz owszem nader 
ważny. 

Tu wraca Bąssiret raz jeszcze do inspektorów 
wilajetowych i lubo powyżój już określił ich zada- 
nie, daje im na tem miejscu inny jeszcze mandat, 
całkiem różny od ady Cytujemy dosłownie: 

ziė szczególnićj budować 
mosty i żwirówki; dopilnowywać rozwoju handlu, 
rolnictwa i przemysłu, źródeł bogactwa publicznego; 
studyować i badać środki ku temu celowi; a nako- 
niec czuwać mad zachowywaniem się urzędników i 
nad biegiem administracyi. Inspektor będzie miał na 
swoje rozkazy personal złożony z inżynierów, rachmi- 
strzów, ludzi kompetentnych pod względem przemy- 
słu i handlu, i dostatecznój liczby sekretarzy. Ta 
organizacya pociągnie za sobą oczywiście większe 
wydatki ze skarbu z powodu podwyższenia pensyj i 
pomnożenia posad. Ale wzgląd ten nie powinien za- 
ważyć wobec należytego biegu spraw administracyj- 
nych i wobec dobrodziejstw ztąd wynikających. Je- 
dnem z bezpeśrednich następstw tćj reorganizacyi 
będzie rozkwit dobrobytu i bogactwa publicznego i 
stopniowe przymnażanie państwa dochodów.“ 

To ustawiczne powtarzanie frazesów o podźwignię- 
ciu finansów tureckich zdaje się być obliczone na 
udobruchanie wierzycieli Turcyi. Oby tylko nie skoń- 
czyło się na tem. 

— Podajemy z dziennika St. Petersburskija Wie- 
domosti kilka rysów, charakteryzujących osobistość 
sułtana Hamida II, tudzież niektóre szczegóły o 
stanie obecnym stosunków wewnętrznych Turcji. 
Opowiada ten dziennik, że chociaż Hamid II 
niedał się jeszcze poznać stanowczo, można już 
jednak zrozumieć, że pragnie być niezależnym i 
niechce się poddawać bezwarunkowo wpływom swych 
doradców. (Cięży mu wyrażnie opieka, którą par- 
tya staro-turecka chce i teraz rozciągać nad wła- 
dzą sułtańską. W ciągu trzechmiesięcznego panowa- 
nia Murada, ministrowie tureccy do takiego stopnia 
przywykli do władzy nieograniczonej i niekontrolo- 
wanej przez nikogo, że skłonność Hamida do prowa- 
dzenia rządów samodzielnych uważają za zamach na 
swoje prawa. Narzekają oni, że sułtan zawiódł ich 
i oszukał niegodnie, zgadzał się bowiem na wszystkie 
ich warunki, pokąd był pretendentem, a skoro za- 
siadł na tronie, o żadnych warnnkach wiedzieć nie- 
chce; że grał rolę cichego i pokornego, póki potrze- 
bował pomocy szeicha-ul-islama i w. wezyra, teraz 
zaś zdjął maskę i chce rządzić krajem, zamiast być 
narzędziem posłusznem ministrom. Jak sobie postą- 
pią ministrowie wobec metamorfozy, która tak nie- 
spodziewanie zaszła w usposobieniu sułtana, — prze- 
widzieć trudno, ponieważ nowa fetwa, t. j. zmiana 
panującego, niemoże jeszcze nastąpić, w Hamidzie II 
bowiem niewidać dotąd żadnych symptomatów obłą- 
kania, któreby mogły usprawiedliwić detronizacyę. 
Ministrowie więc namyślają się i naradzają, jak za- 
pobiedz złemu, a do końca przyjść niemogą, bo i mię 
dzy nimi panuje niezgoda, a tymczasem sułtan po- 
stanowił działać samodzielnie: w. wezyra Mechmeda 
Rużdę coraz bardziej usuwa od władzy i zamyśla 
nawet urząd tem znieść znpełnie a ustanowić nato- 
miast urząd prezesa ministrów, z atrybucyami wielce 
ograniczonemi. W ogólności Hamid II okazuje ener- 
gią i usposobienia wojownicze. Chociaż nieodrzuca 

ozornie rokowań o zawieszenie broni i zawarcie po- 
oju, nieprzeszkadza mu to jednak działać w kie- 
runku przeciwnym, bo chce przywieść do skutku 
myśl powziętą jeszcze przez Abdula Azisa, wyprowa- 
dzenia na scenę groźnego widma pan-islamizmu. 
W tym właśnie zamiarze mysłał sułtan umocowanych 
do Chiwy, Buchary, Kaszgaru i t. d., zawiadamiając 
o swem wstąpieniu na tron i przypominając chanom, że 
są obowiązani dostarczać wszelkiego rodzaju pomocy 
sułtanowi, jako kalifowi i głowie islamu, skoro ta 
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pomoc okaże się potrzebną. Zdaje się jednak, dodają 
St. Petersb. Wied., że ta pro da pan-islami- 
styczna nieodniesie żadnego skutku, bo państwa mu- 
zułmańskie w Azyi środkowej nie są bynajmniej 
przejęte tak wielką miłością dla Turcyi, aby w jej 
obronie miały wziąść się do broni, zwłaszcza że po 
większej części zaprzątnięte są własnemi zamieszkami 
wewnętrznemi a więc nie są zgoła w stanie poma- 
gać czynnie kalifowi. 


Teatr wojny. 


Zawieszenie walki na nadmorawskiej linii bojowej 
zaledwie rozpoczęte, przerwanem już zostało chwi- 
lowo 18 września przez Turków, Tak twierdzi tele- 
gram z Belgradu z 19 września, donoszący, że od- 
dział wojsk tureckich zaczepił Serbów pod Aleksina- 
czem a pułkownik Peterson odparł atak turecki. Lecz 
telegram ten donosi także, iż w skutek tej zaczepki 
tureckiej, jen. Czernajew telegrafował do rządu serb- 
skiego, że teraz nie czuje się obowiązanym za- 
chowywać ściśle zawieszenie walki. 

Czy istotnie Turcy zaczepili Serbów ? czy też pom- 
knięcie się może oddziału wojsk tureckich ku brze- 
gowi Morawy poczytali lub poczytać chcieli dowódz- 
cy serbscy za zaczepkę ze strony tureckiej? i czy to 
chwilowe przerwanie zawieszenia walki pociągnie za 
sobą dalsze następstwa?: wątpliwość tę rozstrzygną 
wkrótce dalsze wypadki. à 

Lecz jeżeli fakt powyżej wskazany, jakkolwiek do- 
tychczas nie wyjaśniony należycie, porównamy z in- 
nym pewnym już faktem, to jest z ogłoszeniem przez 
armię serbską nad Morawą ks. Milana królem Serb- 
skim, w chwili, gdy właśnie nadszedł tam rozkaz za- 
wieszenia działań zaczepnych, — nasuwa się mnie- 
manie, że armia serbska lub część jej nie jest za- 
dowoloną, iż wstrzymano teraz kroki nie- 
przyjacielskie i że biorą górę — może chwilo- 
wo tylko — usiłowania dążące do zawarcia pokoju. 
Albowiem pokój w tej chwili zawarty, nie może, jak 
się zdaje, urzeczywistnić ani żądań tej części Serbów 
i Bółgarów, która dąży do zupełnej niepodległości 
tych narodów, ani dążeń Rosyi zmierzającej do owła- 
dnienia słowiańskiemi krajami na półwyspie trackim. 

Może przewódcy popychający armię serbską ido 
ogłoszenia w obozie ks. Milana królem serbskim, 
mniemali, że tym czynem postawią Serbię na stano- 
wisku, z którego nie da się już zwrócić do „położe- 
nia rzeczy przed wojną* i popchną wypadki do dal- 
szego ich rozwoju. Może zarazem tym czynem, a te- 
raz chwilowem przerwaniem zawieszenia walki, chcą 
przeszkodzić formalnemu zawieszeniu broni w chwili, 
w której armia turecka nad Morawą przed Deligra- 
dem i Aleksinaczem ma znajdować się w bardzo przy- 


krem położeniu, szczególniej z powodu braku żywno- |i 


ci. Że wojska tureckie nad Morawą są w przykrem 
i tradnem połeżeniu, nietylko donoszą korespondenci 
serbscy i angielscy, ale dowodzą także jawne fakta. 
Weźmy tylko na uwagę ten fakt, że przez dwadzie- 
ścia dni od 1 września nie zdołała ani kroku posu- 
nąć się naprzód, a wystawiona jest na uderzenia z 
boku i z tyłu wykonywane przez wojska serbskie, 
które przerywają jej związki z Niżem. 

Pomimo tego rząd serbski, idąc za radą i naci- 
skiem pełnomocników wielkich mocarstw, wydał roz- 
kazy wstrzymania przez dziesięć dni walki na liniach 
bojowych, podczas czego mają się toczyć najprzód u- 
kłady o formalne zawieszenie broni; a nawet według 
telegramów z Belgradu, wysłał 18 września ministra 
wojny Nikolicza do Deligradu, aby podobno bliżej 
zbadał stan rzeczy, przeprowadził zawieszenie walki 
i wyraził jenerałowi Czernajewowi niezadowolenie ks. 
Milana z ogłoszenia go przez armię królem. 

Ochotnicy rosyjscy przybywają jeszcze 
ciągle do Serbii. Gdyby nawet teraźnieisze faktyczne 
wstrzymanie walki, zmienionem zostało w formalne 
zawieszenie broni, warunki układu w tym względzie 
mogą zastrzedz, aby podczas trwania rozejmu nie po- 
syłano posiłków na linię bojową (chociaż bardzo tru- 
dno skontrolować spełnienie tego warunku); przeto 
nie wyprawianoby może ochotników z Belgradu i z 
wnętrza Serbii pod Aleksinacz; ale warunki zawiesze- 
nia broni nie zabraniają zwykle czynienia dalszych 
przygotowań do wojny, a przeto niezabraniają 
przyjmowania ochotników. 

"Wprawdzie korespondent z Belgradu do Polit: 
Corresp. widzący rzeczy w różowem świetle, pisze 
18 września, iż „serbski minister wojny zamierza, 
jak tylko podpisane zostaną przedugodne 
warunki pokoju, rozpuścić milicyę serbską 
(t. j. obronę krajową), do domów, a zatrzymać tyl- 
ko pod bronią szczupły oddział regularnego wojska 
i dwie brygady pierwszej klasy obrony krajowej; 
przedewszystkiem zaś rozwiąże oddziały ocho- 
tników*. Sam korespondent, jakkolwiek w różowem 


świetle stara się przedstawić rzeczy, jednak doda- 
tkiem, że to nastąpić może dopiero |„po podpisaniu 
przedugodnych warunków pokoju“, odsuwa chwilę 
rozpuszczenia do domów milicyi i ochotników do 
czasu nieoznaczonego. Zresztą rozpuszczenie milicyi 
krajowej do domów, teraz gdy nadchodzi jesień i 
zima, dość może pożądane dła Serbii, nie zapobiega 
jeszcze, aby po długich rokowaniach o pokój przez 
ciąg jesieni i zimy, nie powołano na wiosnę znów 
tej milicyi pod chorągwie, i nie rozpoczęto wojny. 

Zresztą tenże sam korespondent z Belgradu w in- 
nym ustępie swego listu donosi, iż Serbia nie za- 
niedbuje dalszych przygotowań do wojny, i pi- 
sze: „Ponieważ liczba przybyłych tu Rosyan wzro- 
sła już do kilkunastu tysięcy, postanowił minister 
wojny utworzyć oddzielną brygadę z rosyjskich żoł 
nierzy, w której naturalnie tylko rosyjscy oficerowie 
otrzymają stopnie i dowództwa. Bogata chorągiew 
przysłana z Moskwy ma być tej brygadzie oddana. 
Właśnie nadeszła tu ostatnia część pożyczki zacią- 
gniętej przez Serbię w Rosyi, a rząd serbski rozpo- 
ie mi teraz znaczną sumą gotówki“. 

Korespendent z Belgradu do Dażly News w obszer- 
nem sprawozdaniu telegraficznem, datowanem z sto- 
licy serbskiej z 17 września, nie wspomina jeszcze, 
aby w owym dniu zawieszono walkę nad Morawą, 
co dapiero, jak pisaliśmy, miało nastąpić 18 wrze- 
śnia. Natomiast przedstawia, że położenie teraźniejsze 
armii serbskiej nad Morawą jest bardzo dobrem. 
„Pułkownik Chorwatowicz — telegrafuje korespon- 
dent — miał zająć Supowacz (leżący ną lewym brze- 
gu Morawy na tyłach tureckiej armii) i umocnić swe 
stanowiska na wzgórzach nad tą wsią, a przerywa 
dowozy żywności dla Turków. Wzdłuż linii nadmo- 
rawskiej zachodziły codziennie utarczki. Vrbica, peł- 
nomocnik czarnogórski, sformował legion 4,000 lek- 
kiej piechoty, który pod jego dowództwem walczy 
wedłag czarnogórskiej taktyki i odznaczył się w po- 
tyczkach przed Aleksinaczem; mylna zaś była wieść 
jakoby Vrbica poległ w jednej z tych potyczek. (Pi- 
saliśmy już o tem i zamieścili doniesienie, że był 
lekko ranny). W ciągu ostatnich 36 godzin przybyło 
tu znów 300 Rosyan, a z ostatniemi oddziałami rosyj- 
skiemi przywieziono także kilka kartaczownie (mitrail- 
lauses). Wszyscy poddani austryaccy zostający w służ- 
bie serbskiej, otrzymali owne wezwania, aby 
powracali do Austryi*. 

Korespondent do dziennika angielskiego Standard 
telegrafował 17 września z Belgradu, iż rząd serbski 
gotuje się do dalszej wojny i zamówił w Paryżu 
25,000 namiotów, każdy dla pięciu ludzi, a w Pru- 
sach 60,000 karabinów odtylcowych, systemu Wer- 
dana. i i 

Z P niewypłacenia żołdu wojskom tureckim 
i niedostatku żywności, który cierpią w obozach, od- 
działy wojsk nietegularnych tureckich opuszczają cią- 
gle od dość dawna linie bojowe tak serbskiego, jak 
czarnogórskiego pola walki. Zamieściliśmy już daw- 
wł wiadomości w tym względzie o odejściu wielu 
oddziałów baszybozuków z obozu Derwisza paszy 
z pod Podgorzycy, z obozów pod Niżem i Sofią, 0 roz- 
prężeniu nawet z tego powodu w korpusie Osmana 
paszy nad Timokiem, co zmusiło tego dowódzcę do 
opuszczenia Zajcaru. i 

Korespondent z Prizrenu, w Starej Serbii, w liście 
z 10 września ogłoszonym w Polit, Corr. z 20 tm. 
pisze: „Baszybozuki w całym paszaliku tutejszym o0- 
świadczyli w piśmie przesłanem do gubernatora, że 
z powodu nie wypłacania żołdu i niedostatku, który 
cierpią, nie mogą stać dłużej na linii bojowej. Rze- 
czywiście dwa tabory tych wójsk nieregularnych opu- 
ściwszy obóz, przyszły do Djakowicy, dopuściły się 
zwykłych gwałtów i rozeszły się małemi gromadami 
po wsiach kajmakamatu. : 

„Władze tureckie starały się przez derwiszów i mo- 
lachów wpływać na wojska nieregularne i zatrzymać 
je na linii bojowej, lecz nie odniosło to. skutku. 
Gromada wojsk nieregularnych pochodząca z Tetowo 
i okolicy, powróciła także do tej okolicy; ci baszy- 
bozucy oświadczyli miejscowemu kadómu, że wró- 
cili do domu, bo padyszach nie jest w stanie utrzy- 
mąć wojowników w polu. Słowem w tej chwili nie 
ma już baszybozuków zupełnie na linii bojowej nad 
Ibarem, gdyż wszyscy rozeszli się do domów*. 

Dodać tu winniśmy, że jakkolwiek żołnierz ture- 
cki, mianowicie regularny, jest cierpliwy i wytrzy- 
mały na niewygody i głód, jednak historya wojen 
prowadzonych .przez Turcyę przedstawia nie jeden 
przykład, że liczna armia zgromadzona na linii bo- 
jowej rozeszła się i rozpierzchła bez boju, w skutek 
tylko niedostatka i nieładu w administracyi wojsko- 
wej tureckiej. i 


Zjazd przyrodników i lekarzy w Hamburgu. 
II. 


W poniedziałek d. 18go września właściwy zjazd 
się rozpoczął, a jak już w poprzednim liście wspo- 
mniałem, przystrojenie miasta nie było bardzo Świe- 
tne, były sztandary o barwach narodowych, powie- 
wały zaś chorągwie z herbem miasta Hamburga, bia- 
łym na tle czerwonem. Mimowolnie nasuwa się tu 
wspomnienie o Grodźcu Styryjskim, o śŚwiątecznem 
jego przystrojeniu i o uroczystym nastroju ducha je- 
go mieszkańców. Po godzinie Jej zrana dość punktu- 
alnie w wielkiej sali prywatnej, przeznaczonej na ze- 
brania, bale, koncerta, tutaj znanej pod nazwą: 
(„Etablissement Sagebrela*) rozpoczęło się pierwsze 
posiedzenie ogólne, na którem Dr Kircherpauer, 
senator miasta Hamburga, przeznaczony w roku ze- 
szłym na przewodniczącego komitetu urządzającego 
zjazd w Hamburgu i jego zastępca Dr. Danzel, nadto 
obecny burmistrz Dr. Peters mieli mowy powitalne, 

Sal właściwie w tym zakładzie jest dwie, jedna 
mniejsza może wielkości Hotelu Saskiego, druga tuż 
obok niej położona, najmniej trzy razy większa, wy- 
soka, lecz jak mi się zdaje nie bardzo widna, być 
jednak może że dzień pochmurny do ciemności sali 
znacznie się przyczynił. Sala dość okazale była przy- 
strojoną oznakami przypominającemi poprzednie Zja- 
zdy i nazwami miast, w których się one odbywały. 
Na tem miejscu dodać należy, że zjazd obecny jest 
drugim z kolei, który się odbywa w AE bo 
już w r. 1830, a zatem przed 46 laty obradowało 
po raz pierwszy Zgromadzenie przyrodników i lekarzy 
w Hamburgu. Po przywitaniu gości przez wspomnio- 
nych wyżej dostojników, nas „piły odczyty treści 
ogólnej, gdyż dodać należy, że damy były na gale- 
ryi wkoło salę otaczającej. Pierwszy mówił prof. 
Preyer z Jeny „o przyczynach snu ze stanowiska 
fizyclogicznego*, a chociaż mówił o śmie, wcale się, 
przynajmniej co do mnie, nie zanosiło na takowy, bo 
wykład był jasny i wcale zajmujący, nie zapuszcza- 
jący się bynajmniej w przypuszczenia bezzasadne, 
lecz opierający się na licznych doświadczeniach. W tym 
samym kierunku robione były na naszej klinice kra- 
kowskiej doświadczenia przez prof. Korczyńskie- 
go, Dyrektora kliniki lekarskiej. 4 

Dr inkel z Drezna, z kolei zastanawiał się 
nad przedmiotem dość ważnym; życzy om sobie bo- 
wiem, aby lekarze po pewnym przeciągu czasu, 
spędzonym na praktyce lekarskiej mieli sposobność 
zaznajcmienia się z zdobyczami nowszemi przez kil- 
komiesięczny pobyt w większych szpitalach krajowych, 
gdzieby pod kierunkiem naczelnego lekarza przyswa- 
jali sobie znajomość i biegłość potrzebną; wspomina, 
że podobnego rodzaju urządzenia, już przed laty 
w Królestwie Saskiem zaprowadzono co do wojskó- 
wych lekarzy, a od trzech lat podobno i dla leka- 
rzy cywilnych, mianowicie zaś tych, którzy: mie- 
szkają po miastęczkach, oddaleni od wszelkich ognisk 
naukowych (uniwersytetów). Wspomniał mimocho- 
dem, że wiek masz hołduje w rzeczach lekarskim 
specyalnościom co mojem zdaniem łatwo wytłama- 
czyć można, wszakże przy tak wielkim obszarze dzia- 
łów medycyny nie podobna, aby jeden we wszystkich 
gałęziach był zarówno wydoskonalonym, łatwiej. bo- 
wiem wykształcić się w jednej gałęzi i dojść w niej 
do pewnej doskonałości, aniżeli we. wielu, byleby 
takie rozgraniczenie, i rozdrobnienie specyalności nie 
stało się przesadnem ! Ly 

Byłoby to coś podobnego do szkół powtarzalnych, 
w 'każdym zaś razie nie byłyby one bez korzyści 
praktycznej; rozumie się przez się, że koszta e- 
go urządzenia ponosiłby rząd; jegoby było rzeczą w 
ten sposób chcącym się kształcić dawać pewien za- 
siłek pieniężny. Ludzkość równieżby na tem zyskała, 
bo miałaby z nich lekarzy wyksztąłconych, z postępem 
nauki lekarskiej obeznanych. j 

Wieczorem w tej samej Bali rzęsisto oświetlonej 
bo za pomocą przeszło 600 świateł gazowych i stu- 
kilkudziesięciu świec po stołach rozstawionych odby- 
ła się uczta wspólna w której wzięło udział około 
1200 osób. Po przemówieniach i toastach oficyal- 
nych między któremi nawiasowo powiedziawszy prze- 
rwa była dość znaczna, wysłuchano jeszcze dwóch 
mówiących, a gdy po wypróżnieniu kilku kieliszków 
wina a bodaj czy nie więcej, bo się tu na tej sztuce 
znają, usposobienie stało się weselsze, reszty mowców 
dalej słuchać nie chciano, przygłuszano ich krzyka- 
mi i oklaskami; niektórzy z tych nieboraków nie 
wiedzieli nawet co z sobą począć, nie jeden z nich 
usiłował i to coraz głośniej rozpoczętą mowę dalej 
wygłaszać, w tem na nowo okrzyki i o i prze- 
rywały ich mowę, w końcu musieli opuścić mownicę 
nie wygłosiwszy poprzednio może mozolnie ułożonej 
mówki, na nic się nie przydał dzwonek gospodarza 
nawołujący do uciszenia się; gdy się humory rozwe- 
seliły, biesiadujący choralnym śpiewem towarzysżyli 


go), najwięcej nas zajęła „Prządka,“ Śliczny typ 
ki. W obrazku tym jest realizm, 
rozlane w całej tej postaci, 
Tegóż pędzla kilka głów charakterystycznyc 
szczególnia się z pomiędzy wielu innych robót sty- 
lem, który jest temu amatorowi właściwy; po pędzlu 
i po ujęciu przedmiotu, można go poznać od razu. 
Widać, że chce mieć swój sposób i nie naśladować 


nikogo. Spodziewamy się na miesiące bliższe zimy, |rzek i potoków, 
bowiem pora, | Gniazdem (Kniesen) zaledwie 5 mil 


więcej ożywionej wystawy; jest to 


rusiń-|per) wytryska z Tatr z jeziora Popradzkiego 
ale jest i uczucie|i przepływa w miłej dolinie najpiękniejszą część 
bardzo sympatycznej. | hrabstwa Spiskiego. Pod Lubowlą opuszcza Spiż 
wy-|a wkrótce także, przepłynąwszy 8 mil, pod Piwni- 


czną kraj węgierski, aby się przy Nowym Sączu 
połączyć z Dunajcem i z nim wspólnie biedz naj- 
pens do Wisły, potem do Baltyku. Płynąc przez 
piż przyjmuje Poprad wiele innych mniejszych 
przezco tak wzrasta, że już pod 
od źródła 


w której artyści zwykli nadsyłać obrazy przez lato|staje się spławnym. Obfituje on w ryby, miano- 


wykonane. 


wicie w piękne smaczne łososie, węgorze i pstrągi; 


Bardzo byłoby do życzenia, aby Dyrekcya wysta- |te ostatnie znachodzą się szczególniej w wielkiej 
wy starała się sprowadzić obraz p. Siemiradzkiego, |ilości, jeżeli w jeziorach Tatrzańskich przypływ 


znajdujący się obecnie na wystawie w 


Monachium, | wody nastąpi. Dwie szczególności odznaczają Po- 


gdzie robi wielkie wrażenie i ściąga tłumy widzów.|prad przed wszystkiemi innemi rzekami w We- 
Już pisaliśmy o tych: „Świecznikach Nerona,“ podług | grzech: najprzód nie należy on do porzecza Du- 


sprawozdań dzienników włoskich. Ciekawość więc | naju, 
zaostrzona, a spodziewać się można po znakomitym paty 


lecz pchając się na północ przerzyna Kar- 
i przez Dunajec i Wisłę dostaje się do mo- 


artyście, że zaproszony do naszego miasta, mógłby | rza Baltyckiego; powtóre tylko w nim jedynym 
udając się z obrazem do Petersburga, obrócić drogę |znajdują się w całych Węgrzech łososie. Cią- 


na Kraków i kilka 


wspaniałe dzieło podziwiać mieli sposobność. 


"ZA, WEZ 


Szkice z wycieczki po Słowacyi 
opisał . 
Henryk Miildner. 


(Ciąg dalszy). 


Kościół ewangielicki pięknie zbudowany jest 
w jednej linii o parę kroków od katolickiego po- 
łożony; pastorem jest obecnie Karol Wiinschen- 
dorfer, znany miłośnik Tatr, który je też kilka- 
krotnie opisywał. Ktoby chciał dokładnie poznać 
Tatry węgierskie, niechaj się uda do niego po 
potrzebne wskazówki, a niezawodnie chętnie mu ich 
udzieli, Rzeka Poprad (Popradus, po niem. Pop- 


dni nam darować, abyśmy to|gną one z końcem maja od Baltyku do Wisły 


z niej zaś do Dunajca i Popradu, zkąd znów tą- 
samą drogą pod jesień do morza wracają. 

Mimo sąsiedztwa gór i niebezpieczeństwa mo- 
gącego łatwo powstać z nagłego roztopu śniegu 
na wiosnę lub ulewnych deszczów w lecie Poprad 
jednak wylewem swoim nie zrządza tak wielkich 
szkód, jakby przypuścić, należało. Widocznie Opa- 
trzność czuwa nad mieszkańcami, gdyż w razie 
nagłego wezbrania wód zalałby Poprad niezawo- 
dnie wszystkie w dolinie położone miasteczka. 
O większych powodziach wspominają dawniejsze 

roniki, mianowicie znajdujemy w Chronica Lei- 
bitzeriana wzmiankę, że w r. 1621 przed św. Ja- 
kóbem w okólicy Włoch (Wallendorf) tak wielka 
powódź nastała, iż nietylko domy i kościoły pod- 
muliła, ale także ciała pochowane z cmentarza 
zabrała. W Kronice Lewockiej (Zeutschauer Chro- 
nik) czytamy pod r. 1661: „12 sierpnia w nocy 
padał tak ulewny deszcz, jakiego od dawna nie 
pamiętano. Pod Kesmarkiem, Białą i t. d. wyrwa- 


ła woda drzewa, zabrała folwarki, pola orne, tak, 
że nie można było potem miejsca poznać, gdzie 
one były, a szkodę ceniono na kilka tysięcy złotych* 
(ówczesnych). Ostatnia znaczniejsza powódź zda- 
rzyła się 17 lipca 1774 r. *). À 26,3 

W Popradzie są 3 porządne hotele, mianowicie 
Brńuhausgarten, Tatra-Hotel przy kolei i zum 
Schützen w mieście. Najbardziej przez przejeżdża- 
jących turystów uczęszczanym jest Brauhaus- 
garten. 

O 10 minut odległy od kolei hotel ten ma tak 
śliczne położenie, jak pewno rzadko który na świe- 
cie. Przechodząc koło browaru, dostajemy się do 
ogrodu, gdzie po prawej ręce niedaleko wchodu 
znajduje się jeden mąły domek parterowy dla 
gości, po lewej zaś znacznie większy „piętrowy 
z pokoikami umieszczonemi po jednej i drugiej 
stronie, niemniej z takiemiż schodami. Obadwa 
domki drewniane są gustownie w stylu szwajcar- 
skim zbudowane. Wszystkich pokói jest tylko 20; 
zbyt mała to liczba na coraz zwiększający się 
przypływ turystów, którzy tutaj ze wszystkich 
stron Świata nadciągają. To też gospodarz na rok 
przyszły całe nowe skrzydło przybuduje, gdyż 
widzi, że obecne dla gości nie starczy. Front 
tego piętrowego budynku, który nietylko na gó- 
rze, ale i na dole posiada pokoje gościnne, obró- 
cony jest na północ ku Tatrom, które tutaj w py- 
sznej panoramie się przedstawiają; tył zaś wy- 
chodzi na rzekę Poprad, która niedawno dopiero 
wyszedłszy z macierzystego łona jeziora tegoż 
samego nazwiska, spokojnie tutaj szemrze i mru- 
czy jak kotek po dobrym objedzie. Na dole od 
tyłu znajdują się kąpiele wannowe. Wszystkie bu- 
dynki fnieszczą się w pośród ślicznego ogrodu, 
prawdziwego cudu piękności. Taki ogród nie 
w mieścinie jak Poprad , lecz w stolicy świata 
zwróciłby na siebie uwagę. Większa część ogrodu 
rozciągającego się na 15 morgów gruntu poświę- 

*) Topographische Beschreibung des Flusses 
Poprad w Ungrisches Magazin tom II, str. 38. 


cona jest hodowaniu kwiatów, których tutaj nie- 
zliczone mnóstwo. Choć nam wcale nie obce te 
miluchne i wdzięczne córy flory, jednak daremne 


byłyby nasze usiłowania, ażeby je tutaj wszystkie 
wymienić; trzebaby na to niezawodnie kilka szpalt 
tego felietonu zapełnić, taka tu ilość i rozmaitość 
kwiatów, które w około balsamiczną woń wydając 
zarazem oko nasze pysznemi kolorami zachwyca- 
ją. A wszystkie tak systematycznie ułożone, w ró- 
żnych klombach, klombikach, gazonach, rabatach 
tak gustownie rozsadzone, że z zadziwieniem za- 
pytujemy się, kto tutaj ogrodnikiem, znającym 
tak wybornie swoją sztukę. Otóż kierownikiem 
tego edenu jest sam wlaściciel hotelu p. Dawid 
Husz (Hus) i jego żona, oboje już w podeszłych 
leciech, ale jeszcze bardzo krzepcy i na umyśle 
czerstwi. Te śliczne kwiaty — to dziś jakby ich 
dzieci — gdyż przed trzema laty podczas cholery 
śmierć zabrała im wszystkie dzieci — a było ich 
ośmioro! Biedni starzy, jakże nam was żal ser- 
decznie — współczujemy z wami, i bolejemy zara- 
zem nad tym okropnym ciosem! ; 

Wprost przed naszemi oknami mamy pagóre- 
czek starannie z Tatrzańskich granitów i innych 
kamieni usypany, w pośród których wiją się ró- 
żne rośliny i kwiaty. Nieco dalej tryska i szemrze 
mały wodotrysk, tuż obok niego ustawiona na 
schodkach kompletna piramida z wazonikow naj. 
rozmaitszych kwiatów. Tam znów biało pokosto- 
wane wielkie trójkąty, na których nasadzone zło- 
ciste, srebrzyste i rubinowe banie szklanne, od 
dołu zaś małe dzwonki także szklanne, które za 
każdym powiewem wiatru melodyjne dźwięki wy- 
dają. Tu i tam postawione altany kr te i zacie- 
nione dzikiem winem, wewnątrz stołki, ławki i 
stoliki dla wygody gości spacerujących po ogro- 
dzie. W kącie ogrodu znajduje się piękna muro- 
wana cieplarnia, skąd prowadzą schodki na ta- 
ras -— wspaniały ztąd widok na całe pasmo 
Tatr ! 

W środku ogrodu na lewo jest obszerna pół- 
kolista sala z napisem : Speżse-Saal. Tutaj spoży- 


wają się nietylko objady, lecz także śniadania i 
kolacye, gdyż niema tego zwyczaju, aby ciepłe 
potrawy do pokojów zanoszono — całe urządze- 
nie hotelu sprzeciwia się temu. Dla rozrywki go- 
ści bawiących w hotelu ustawiono w sali do- 
bry fortepian a nawet teatru nie brak, tak, że 
przejezdna trupa aktorów lub grono dyletantów 
każdej chwili może dać przedstawienie teatralne. 
Okrążając tę salę przechodzimy koło maleńkiej 
groty, w której nimfa z urny wodę wylewa; woda 
sprowadzona jest rurami z poblizkiego Popradu. 
Dalej trafiamy na kryte kąpiele natryskowe, na- 
przeciw zaś po drugiej stronie Popradu huczy 
tartak i silny spad wody. Po prawej ręce znaj- 
duje się strzelnica, obok zaś kręgielnia. Dalsza 
część przechadzek prowadzi w póle rozmaitemi 
zakrętami w gaiku nad Popradem; tu są zasa- 
dzone różne jarzyny potrzebne do kuchni re- 
stauracyjnej, niemniej żyto i jęczmień. Nie brak 
także altan i ławek — przezorny gospodarz o 
wszystkiem pamiętał, aby swoim gościom przyje- 
mność i rozrywkę sprawić. 

„ Nie trzeba sądzić, że hotel p. Husza urządzony 
jest na sposób pjerwszorzędnych hoteli zagrani- 
cznych ; przeciwnie kontentuje się skromną nazwą 
Gasthaus a całe urządzenie przypomina trochę 
pensyonat hotelowy zagranicą. Nie ma tu wyfra- 
kowanych i wyfryzowanych kelnerów, którzy przyje- 
żdżającego turystę stosownie do ilości kufrów i 
kuferków z uniżonością lub lekceważeniem przyj- 
mują — jest tu tylko jedna uprzejma i ruchliwa 
Stubenmądel i druga Aufwdrterin, która dla po- 
sługi wszystkich gości zupełnie wystarcza. W sali 
objadowej zaś obsługują gości pod dozorem obojga 
gospodarstwa trzy AE na usługę uskarżać 
się nie można, gdyż jest chętna i szybka. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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* ZAS x Piątka 22. Września 1816. kaja jie GG dc zakon AA 


Orkiestrze, zwłaszcza gdy ta zagrała ulubione pieśni | wie walizy `p. Wisłockiego, urzędnika konsulatu au-| Bochnia 14 września. Płacono za hektolitr psze- |się wyłącznie do krajów polskich, ale także do Świe-| Jak wiadomo, stwierdziło się doniesienie o obwo- 
studenckie a mianowicie powszechnie znaną „Gaude- | stryackiego w Warszawie, który wiózł w niej. pe nicy 7:36, żyta 650, jęczmienia 4:87, owsa 3-15 |żych. anneksyj duńskich i francuskich. Wszędzie bo- | łaniu przez wojsko: serbskie ks. Milana królem. Była 


mus jqitur*, Uczta trwała przeszło pięć godzin, a |rosyjskie do Lwowa, dla, wojskowych austryackich. | zieniaków 1:30, za 100 kilogr. siana 1'7; słomy 1:62. | wiem zachodziła ta sama niemożność narzucenia bez- |to odpowiedź na tureckie warunki pokoju. Ale ks. 
mietje się dopiero koło godziny lej. N. fr. Presse, podała nawet. telegram o tym wypad-| Biata 16 września. Za hektolitr pszenicy 8:10, względnie języka niemieckiego ludności, która go nie] Milan nląkł się odpowiedzialności za ten krok, nie 
Wogóle można przyznać iż wszędzie w Hamburgu ku i nazwała w nim p. Wisłockiego konsulem, gdy, Zyta 7:20, jęczmienia 4-35, owsa 38—, kukuur: rozumie. Co do języka polskiego, dopuszczono go będąc pewny, ażali mu go przebaczą mocarstwa €u- 


widać ducha samodzielności właściwego wolnemu miastu, | jak mogła się. dowiedzieć : z, szematyzmu i kalenda- | dzy 9—, grochu 9:—, bobu 7:20, soczewicy 16'—, nie w całej prowincyi Poznańskiej, ale tylko w kilku- ropejskie. Nie przyjął on atoli tytuła „car*, lubo ten 
a lubo obecnie Hamburg pod względem służby woj- rzyka dyplomatycznego, konsulemw Warszawie jest prosa 10—, tatarka 6-50 ziemniaków 1'80, za 100 nastu powiatach, gdzie jeszcze germanizacya nie Za- byłby dalszym ciągiem tradycyi serbskiej, gdyż ty- 
skowej, urządzenia poczt i telegrafów zaliczonym z0- | bar. Brenner-Felsach. Dziś zarząd kolei gale. Karola | kilogramów, słomy 3:60, siana 370, koniczu 4*—, puściła tak bardzo korzeni i w kilku gminach miej- | tuł ten mógłby się niepodobać bardziej jeszcze od 
ał do państwa niemieckiego, pod. innemi  względa- Ludwika prostuje doniesienie Gaz. Nar. że kufer| wełny od 160 do. 300 zir; koniczyńy ge skich. W samym Poznaniu, w Lesznie i innych mia- | tytułu i= o tak w Wiedniu, jak w Peters- 
mi dochował samorząd, mianowicie pod względem |p. Wisłockiego znaleziono, w dworcu! kolej w. Krako- | eee zorze zew zee | SLAC bliżej granicy niemieckiej, nie będzie wolno |burgu — w Wiedniu przez to, iż cesarstwo Serbskie 
Zarządu administracyjnego szkół, oraz sądownictwa. |wie i oddano go właścicielowi, powtóre, że w kufrzej p} ; da Krakowa ' 21q0 września. przyjmować nawet świadectwa inaczej, jak po nie- obejmowało także kraje należące dziś do korony wę- 
U adr cyjneg: , ądow 4 g l rzyjechali od 19g0 do 21g : <> * EK: 2 wọ- 
Usposobienie też mieszkańców, jakkolwiek Niemców, |tym nie było orderów. HOTEL SASKI: Michał FSW. miecku. Zarówno język polski nie będzie dozwolony gierskiej,- A W Petersburgu, iż tylko dwór rosyjski 
est wolnem, swobodnem, nie widać wcale ducha] — W Warszawie odbył się ślub p. Stanisława śp 4 Pi ak Kuczbowski 8 ougre- | w czynnościach ustnych dozorów szkolnych i repre- | zachowuje ten tytoł, uważając go za znamie zwierzch- 
Prusko - niemieckiego, i gdy w innych miastach ger- | Czarnowskiego adwokata, b. redaktora „Tygodnika sówki, Toth S ętak ze Lwowa,» Th. wać By zentacyj gminnych, prócz w tych: miejscowościach, | nictwa nad różnemi krajami słowiańskiemi. Wszelako 
Mańskich pierwsze miejsce w salach zebrań publi- | przem. 'handl.* z panną Maryą Mirecką, znaną z ró- Pilzna, Gi i mienk z Kongresòw 2 A któro wykazuje dodatkowe rozporządzenie. i tytuł królewski mógł być źle widziany przez rząd 
Cznych zajmują portrety i popiersia Cesarza nie-|żnych swoich prac literackich pod imieniem: Szeligi. | pan Kadzi stoi 3 BV Antoni „Günther k i Nar. Listy pomimo czerwonego liberalizmu wi- | rosyjski, lubo trudno przypuścić, aby krok Czer- 
mieckiego, następcy tronu lub żelaznego księcia, tu-| — Temi dniami umarł w Warszawie inżynier Wła- | 5 Mogę x Ka Az Warszawy, książę W s'|dzą w Rosyi nietylko ideał wszelkiej doskonałości, |najewa miał być zrobiony bez więdzy rządu rosyj- 
j w sali posiedzeń na honorowem miejscu umiesz- | dysław Wierzbowski, urodzony w Krakowie r. zim z hy noc lózef Konstanty Rosi u w: szlachetności i ofiarności dla innych Słowian, śle | skiego. Była to może tylko próba, jak też przyjmą 
Cono popiersie jednego z książąt na polu nauki — |1824, znany z prae swoich tak praktycznych jak “reif $ > SA ka LA ob; e at: EE ni w zaufaniu swojem do „opiekuna Słowiańszczyzny* | w Europie ten tytuł, tóry jest jakby wyłamaniem 
Galileusza. piśmienniczych. Był on naczelnikiem sekcyi w wy- rzcińska Z roih r Ludwik Kadyj x Kaj en posuwają się aż do; śmieszności. Wiadomo, że Czesi |się z pod zwierzchnictwa Porty. Próba nieudała się 
dziale technicznym w Warszawie. | HOTEL POL pod BIAŁYM ORŁEM: + PR 1i | pomimo najusilniejszych swoich starań nie uzyskali |na razie, ale niebędzie miała przynajmniej na teraz 
— Zapewne z jednego źródła odbiera W. fr. Presse oaz p RE Sącza, Wincenty Lewan- dotąd równouprawnienia języka czeskiego z nieroie- |żadnych następstw, skoro uważają ją jedynie za wy- 
korespondencye krakowskie i warszawskie, bo nie yy, i sdi łów! „Emilia Żurkowska * sra ckim na uniwersytecie prażskim. Pomimo kilkakro- |bryk wojskowy pewnej garstki oficerów. Wszelako 
podobna przypuścić, aby ktoś pisał do niej z War- dc, se poi z i z Galiegi, Ba av, Fr w |tnych wniosków Dra Riegera i innych deputowanych | może się kiedyś w dalszych rokowaniach odezwać 
sząwy pod d. 14go września najwyraźniejsze kłam- rage wi topa utoni Krasucki z pac ej staroczeskich w Sejmie z r. 1862, następnie wnio- |ten tytuł, jako prawo zdobyte siłą oręża. 
stwa i podawał je za dobrą monetę. Donoszą jej be-. cą z ielopolski z żoną z Kongresów eb e sków Dra Gregra i Sladkowskiego w roku zeszłym, | 
wiem, że car Aleksander podczas ostatniego pobytu | $ aw Puszczyliski z Przecławia, Antoni Kurlata z „0r- | centyalistyczna większość sejmowa nie chce nawet o 0 
w Warszawie był słodki i uprzejmy dla Polaków, jak danowa, Juliusz Mastelski z żoną z Sochaczewa. tem słyszeć. Otóż Nar. Listy wynalazły praktyczny statnie depesze telegraficzne „Czasu“ 
nigdy a cesarzewicz „domniemany spadkobierca Ro- poem PoopdzO Sposób założenia osobnego uniwersytetu cze- a 
manowów i Jagiellonów“ (sic!) okazywał nieznaną do- NADESŁANE. (2274 1-2) |Skiego. Organ młodoczeski powiada, że Rosya, która 


tychczas uprzejmość. I na tej obserwacyi buduje ko- saa przez kilka tygodni zebrała dla Serbów 20 milio- zde rę ky gz wwa eine mą 


Dr. Warschauer. 


Hamburg 19 września. 


"Kronika mie wa 


Kraków 21 września. W sferach nauczyciel- 
skich niemiłe sprawiło wrażenie usunięcie dwóch za- 
| stępców nauczycieli, tak zwanych suplentów,fbez za- 
Wiadomienia ich poprzednio, bez zostawienia im czasu, 
aby mogli obejrzeć się po świecie za kawałkiem chle- 


ba. Jeden z nich pełnił obowiązki lat pięć, drugi lat respondent swoje poglądy polityczne, zapowiada przy- PREZ nów (?) zechce się przyczynić pieniędzmi do założenia |. z.-wyzyskująj położenie. o gt e kę $ 
kilkanaście. Takie bezzwłoezne oddalenie nauczycieli, wrócenie polszczyzny i inne swobody! Taka kores- = + SAP ES ków dragiej wszechnicy w Pradze. Proponuje A , peł PARC: n A tę A linke ż 
nieupowodowane niczem, nieusprawiedliwione , zale- pondencya niemogła być napisaną w Warszawie, choć- esursy Miejskiej w Kra owie 7081 na zgromadzeniach ludowych udali SIĘ 0 KO- skie zostają w najprzyjaźniejszych stosunkach do 


mitetu „Bratskaja zaszezeta“ w Moskwie z prośbą `o 
materyalną pomoce (!) Propozycya podobna przestaje 
być śmieszną, jeśli się na nią patrzy z politycznego 
punktu widzenia, bo okazuje  maluezkość wielkiego 
patryotyzmu i brak uczucia godności narodowej, 2 


dwie mogłoby nastąpić w skutek śledztwa wykazują- |Y.JA Pisał jaki młodzieniaszek nie-świadomy sto |na podstawie $ 5'i 11 obowiązującego Statutu, ma 
tego ciężkie przewinienie. Tymczasem jest ono ak- sunków. Jest ona fabrykatem. Pomijamy; że ów War= |zaszczyt zaprosić Szanownych Członków Resursy Miej- 
tem doraźnym Rady szkolnej krajowej, instytūcyi, szawski korespondent wie, jaka toczyła się w Póters-|skjej, na Zgromadzenie Ogólne w lokalu Resursy 
tóra szczególniej powinna się kierować sprawiedli- | burgu „przed odjazdem cara rozmowa między carem | w dniu tgo Października r. b. (Niedziela) o godzinie 
wością i ścisłem przestrzeganiem nietylko urzędowych |4 ministrami. którą korespondent podsłuchał przez | gej wieczorem odbyć się mające. Na porządku dzien- 


Anglii, wszelako <u; żadnego mocarstwa nie znaj- 
duje Anglia serdeczniejszego i zupełniejszego popar- 
cia, jak u Rosyi. Obecnie nie może Anglia nic wig- 
cój robić, jak przyłączyć się do ugody jednogłośnie 
przez mocarstwa powziętćj (znaczy to chyba, że Au- 


Przepisów, ale oraz i względów moralnej ito- | dziurkę od klucza. nym będzie dó załatwienia: z drugiej strony zaślepienie panslawistyczne. Rosya | £3; : : 3 
ści i ludzkości, bo jest Guia aonn. Keala = Policya w Pradze kazała przytrzymywać na u- D Wysłuchanie sprawozdania Komisyi kontrolują- nie ań wychowywać Czechów , ale wolałaby ich aiara a rowy E pozy 
wą, więcej niż władze rządowe podległą wyrokom o- liceach wszystkich grzechotników, to jest nie wężów cej z odbytych czynności za rok ubiegły 1875 | moskwicić; więc może zechcą Młodoczesi zaprowadze- przedsięwzięciem nie dającem się usprawiedliwić : 


tej nazwy, ale uliczników, którzy grzechoczą cri-cri na 1876 i udzielenie Zarządowi za ten czas z" 

U nas nauczyciele w szkołach byli już nieraz w ko- solutoryum. 

nieczności odebrania uczniom takich grzechotek, gdy 2) Wybór nowego Prezesa, Wiceprezesa i Uii 

te dały się słyszeć na lekeyi. ków Komitetu, o jakich jest mowa pod literą 
— St. Pet. Wied. podają cyfry wszystkich skła- c) i d) w $ 5 Statutu. 


nia w Pradze uniwersytetu rosyjskiego. Smutna to s : ii 
herraa. jakiej Świadectwo dają Narodni Listy. | szelako Anglia robiła, co tylko migita AE 

Dzienniki niemieckie pisały, że kardynał Hohen- Dzieło pośredniczące lorda Derby powio RL k pi 
lohe stara się pośredniczyć między Stolicą Apostol- carstwa oznaczą warunki pokoju. Wyparbie i z 4 
ską a reada niemieckim. Wiadomo, że kuzdytał |* Du”0py jest niewykodapni Omron e: 3 
ten stosunkami swemi familijnemi i politycznemi łącznie z innemi państwami dążyć do zn sd 
związany, usiłował zachować rolę pośrednią między podstawy dla stosunków zadawalniających między 
interesami cesarstwa Niemieckiego a Kościoła, że Portą a chrześciańskimi jéj poddanymi. Mocarstwa 
krewni jego najbliżsi należą do tak zwanych katoli- | Pragną rot Arann ogólnego; mowca sądzi, że pro- 
ków rządowych i że cesarz Niemiecki chciał go mieć pc de ma Kadi zdolne są sprowadzić stanow- 
swoim posłem w Rzymie, lecz Papież zabronił kar- ORTIRADI. * 
dynałowi przyjąć PEA > a ye fb ten był je- Konstantynopol kk PZ (prywat.). 
dnym z głównych powodów niechęci Cesarza dla Do wczoraj nie otrzymała Porta żadnych propozycyj 

pokojowych ze strony mocarstw. Porozumienie się 


Papieża. Osservatore Romano z d. 14 b. m. pisze E 
: że: _Niektó ienniki niemiecki Sawfeta baszy z reprezentantami mocarstw doprowa- 
wtej sprawie: „Niektóre dzienniki niemieckie barwy | 1zą, qo znacznego zbliżenia się i wykazało gotowość 


nrzędowej utrzymują, że pewien kardynał, jak się F ś E 
zdaje z polecenia rządu niemieckiego, układa się a kia: A rodecjg yt jan ć c Š 


wprost z Ojcem św. -w celu przywrócenia porozu- À i à 
mienia się między biskupami cesarstwa Niemieckiego utrzymaną, atoli ze względu na panujące wzburzenie, 
a rządem. Możemy zapewnić, że twierdzenie to jest | =^ później odroczóną. Tylko! Aleksinacz ma być tym- 
zupełnie bezzasadnem*. czasowo przez Turków obsadzony aż do zrównania go 
Voss. Ztg nie myśli jeszcze przenieść na sobie, | 4,7 0%4% Co dojinnych twierdz, zadawalnia sę Z 
że ze strony rządu niemieckiego mie zaprzeczono do- tem, aby hon z RET ST kra ady: 
tychczas prawdziwości traktatu niemiecko-rosyjskiego, serbskiej i salatowaną 101 Sirza dzi powi pg O 
który La France ogłosiła. Mniema też ona, że z pał- się tyczy. kontrybucyi wojennej, spodziewają się Zma- 
ca nie mogła Za France wyssać tego, lecz musi cznej zmiany, Z Micy atywy samego póz ini dą 
istnieć jaki fakt usprawiedliwiający choćby nawet genoman się Ad ppkn wojska r akona 
zmyślenie. Interes dobra publicznego wymaga, aby Ni y l Bilersi Sareen adore ep 
wiedziano prawdę. Ożóż we czwartek wychodzi mi- skosy TARAA yć bez względu na wszelkie 
nisteryalna Provinzial Corresp., 0d niej czekają wy- Ę ; ; s 
jaśnienia.: Półarzędowa Nordd. ulg. DAA arya a Konstantynopol 21 4 nerkach 
tąd, a ponieważ nie zaprzecza, więc potwierdza ist- mował na uroczystem posłuchania wczoraj posta au" 
nienie traktatu. stro-węgierskiego hr. Zichy, który mu wręczył no- 
Nieznany dotąd rezultat wyborów municypalnych wo listy wierzytelne, przy czem między. Sułtanem 
we Francyi. W okolicy Paryża wybory wypadły w du- | + posłem wymienione były najprzyjaźniejsze zape- 
chu liberalnym. WNIENIA. 
W Anglii rząd zaczyna się opędzać natarczywym ; 
naleganiom opozycyi, która mu w braku parlamentu| Mursa. Wiedeń 21 września, godz. 2 m. 20 >, 
meetingami okazuje swoje niezadowolenie z polityki |po Poł. Renta papierowa 6660 — Renta srebra. PE 
jego. wobec Turcyi. Dlatego członkowie gabinetu po- |6965 — Losy z r. 1860 112-— — Akcye Bsuke A 
stanowili równoważyć wpływ zgromadzeń ludowych | Narod. 861. — Akcye kredytowe 35110 — Londyk Z 
mowami przy różnej sposobności, w których bronią po-|121'20 — Srebr> 101 90 — Napoleony 9 68.— — eg 
lityki lorda Derby. Kanclerz skarbu Stafford Northcote Lombardy 7705 Losy z r. 1884 13120. — Akcje : 
bronił tej polityki w Edynburgu w sobotę na zebraniu | kolei Karola Ludwika 207:20. Akoye kolei Lwowako: pE. 
robotników, a lubo trybunał to nie kompetentny do oce- Czerniowieckiej +120'50. — Akcye kolei węg. północ. 5: 
niania tajemnic politycznych, wszelako trzeba mieć- na wschod. 102—. — Akcye kolei węg.- od. 29 72 
względzie, że nie idzie o słuchaczy, lecz 0 czytelników, | Anglo Bank 7925 — Obligacye indemn, galioyj- 
gdyż mowy takie są zaraz na wszystkie strony telegra- |Ś 85:90 — Los owa węgierskie 7150 — 
fowane. Otóż ministrowie nie mają pod nieobecność Akcya kolei Koszycko-Bogum. 93—.— Akcye kciei 
parlamentu innego sposobu objawienia zdania swego, jak | półn. zach. austr. 132'50.— Listy zastaw. hipoteczr6 
mowami przy obiadach, na zebraniach korporacyjnych, | $8'80,— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— — 
przed wyborcami, itd. Kanelerz skarbu rzekł też, że Marki 59:45. Rubłe 15925 
słuchacze jego nie mogą zajmować się polityką za-|  Usposobienie giełdy : stałe. 
graniczną, ale i w samym parlamencie nie wszyscy 
są do tego usposobieni, nie wszyscy mogą brać u-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
dział w rozprawach tyczących się kwestyj zewnętrznej 
polityki. Treść mowy ministra obracała się około wy- Antoni Kłobukowski. 
kazania wre jeg tei pokoju, jako warun- 
ku pomyślności Anglii. Upomi ż, aby nie na- 
arita ada kj cenín, W pos zapewni, że u- Pociągi RA kolejach serek 
siłowania Anglii uwieńczone o tyle zostały, iż nastą:| EP", Godziny przybycia 1 odjazdu po 
piło zawieszenie broni, które pozwoli iier gów na koleś gali | A e gee g ee 
przywrócić pokój, a zarazem zapewnia, że pod tymi šiiego larga pemg E na kolei c. Ferdy- 
względem pannje zgoda między mocarstwami. nanda według zegaru pragskiego, © 18 mi- 
nut później od krakowskiego. 


S ODOHODZĄ Z KRAKOWA: 


Pinii publicznej. Są przepisy obowiązujące co do sto- 
sunku sługi i służbodawcy, a przecież nikt niemoże 
odpędzić bezzwłocznie parobka, jeśli go zie przydy- 
ł na kradzieży. Tymczasem rzeczeni nauczyciele 
wykładali jeszcze d. 13go września do godz. 5ej wie- 
czór, aż w chwili wyjścia”z klasy mieli sobie dorę- 
_ €zony dekret oddalenia. Gdyby przynajmniej dano 
| im ten ukaz przed wakacyami, mieliby 2!/, miesięcy 
czasu przed sobą; ale nie, przez wakacye trzymano 
go w tajemnicy, dopiero we dwa tygodnie po rozpo- 
«zęciu roku szkolnego wypędzają ich, bez względu 
na lata służby, na rodziny ich, i to w sposób poni- 
żający. Jaki wpływ może wywrzeć takie postępowa- 
-nie na młodzież szkolną, jak wdrożyć w nią uszano- 
wanie dla nauczycieli, skoro nawet, o czem przeko- 
nać się można, uczniowie wiedzieli wprzódy o naka- 
zie „wypędzenia* nauczycieli, niż sami dotknięci tym 
aktem dorażnym! Nie jest to zresztą pierwszy przy- 
[Padek takiego braku wszelkiej względności i nawet 
'niesłuszności, a są inne jeszcze powody, które po- 
-stępowanie Rady szkolnej krajowej poczytywać każą 
za dowolność. 

— Wydział tutejszego Towarzystwa muzycznego 
odbył onegdaj zwyczajne posiedzenie miesięczne, na 
którem uchwalono dać wieczorek muzykalny d. 28go 
b. m., a-d. 23go listopada b. r. obchodzić uroczyście 
10-letnią rocznicę założenia Towarzystwa. W końcu 
posiedzenia przyjęto 22 osób do składu Towarzystwa. 
Sprawozdanie sekretarza z wpisów do szkoły przez 
Towarzystwo utrzymywanej wykazało, że łącznie z 
chórzystami pobiera dotąd w szkole rzeczonej naukę 
92 uczniów. 

— Pod cyfrą X. otrzymaliśmy na szpital dla dzie- 

-ci1 złr., jako nieprzyjęte wynagrodzenie u złotnika 
p. Glixellego za czyszczenie łańcuszka od zegarka. 

— W policyi znajduje się parasol, który podczas 
odpustu w Mogile d. 17go b. m. znalazła żandarme- 
rya za rogatką mogilską. 

— Straż policyjna przytrzymała: Wład. Lenarto- | ==: 
wicza, podrostka, za kradzież leje; Antoninę Liosowną, 
za posiadanie podejrzane zegarka małego srebrnego 
w dwóch kopertach ; Petronellę Grzybczykowną, za kra- 
dzież szala; Jędrzeja Grudnia, za kradzież gęsi, i 
Anastazyę Molowną, za kradzież bali. 

— D. 19go b. m. toczył się we Lwowie przed 
sądem przysięgłych proces Wilhelma Steina, kasyera 
głównej kasy krajowej, który od r. 1867 do grudnia 
1875 dopuścił się przeniewierstwa 4830 złr., prowa- 
dząc fałszywie księgi rachunkowe. Zaczął on od dro- 
bnych kwot, licząc na możność zwrócenia ich później, 
a zawsze jakaś biedą znagliła go do tego, to choro- 
ba, to nagląca potrzeba domowa, i tak brnął z je- 
dnego deficytu w drugi, łatając, jak mówią, dawne 
dziury nowemi urywkami, aż pękła nić, co je trzy- 
mała. Gdy zażądano jednej z brakujących ksiąg ka- 
sowych, Stein napisał list donoszący © swojej de- 
fraudacyi i zarazem, że sobie życie odbierze, ale na- 
myśliwszy się, żeby nie pozbawiać żony i dzieci pra- 
wa do wsparcia, oddał się sam w ręce władzy. Ea- 
wa przysięgłych wydała orzeczenie 6 głosami winny, 
a 6 niewinny; sąd przeto uwolnił go, ale prokura- 
tor zgłosił nieważność wyroku. 

— Powtórzyliśmy wczoraj za Gazetą Narodową 
doniesienie o zaginięciu na dworcu kolei w Krako- 


dek zebranych w Rosyi po dzień 15 (27) sierpnia] ponieważ przedmioty do załatwienia, 2 mianowicie 
przez komitety słowiańskie, towarzystwa dob oczyn- | nowe Wybory do Komitetu są nader ważne, przeto 
ne i redakcye dzienników na korzyść Słowian połu- | podpisany ma to przekonanie, iż Szanowni Członko- 
dniowych. Składki wynoszą rsr. 789,212 kop. 41.|wię dbając o byt Resursy zechcą się na posiedzenie 
Lecz dziennik ten objaśnia, że w tej cyfrze nie powyższe licznie zebrać. 

mieszczą się ofiary przesyłane do Belgradu bezpo- | Kraków, dnia 20 Września 1876 r. 


Józef Kiciński. 


—— 


średnio, tudzież do obozu Czernajewa i do redakcyj 
gazet prowincyonalnych, co wszystko w- połączeniu 
Z a wa tn, może stanowić mnićj „ię oai er Z ZE ÓÓR KÓZ = 
cej około miliona. są : SEZAŚRSCOZ ES. 1 
— Donoszą 19go b. m. z Gota, że Dr. Petermann] PRZE LAD POLITYCZNY. 
(ż wear (i a odl kozy z Hammerfest Alek: s 
‘w Norwegii telegraficzne doniesienie o. „pi ie po: 3 = 
myślnym wyprawy handlowej Nordenskjó AEN BAB Depesze tslegrafiózne. 
Sybirskie morze Lodowate do Jenisseju. Wyprawa wy-| s45 Few. 
ruszyła dopiero 28go lipca z Tromsö, miała tylko| Londyn 20 września. Baring oblicza w ogóle 
pięć tygodni czasu do podróży tam i napowrót, za-|ilość wymordowanych chrześcian, (zapewne w samej 
stała drogę wolną od lodów i zatrzymała się 16 dni | Bułgaryi, bo tam był on wysłany) na 12,000, a liczbę 
w Jeniseju. Tym sposobem wykazało się, że z Eu- zabitych Turków na.2000, liczba wsi spalonych wy- 
ropy można się dostać morzem do Syberyi dla pro- nosi 58. Raport jego kończy się uwagą, że powsta- 
wadzenia handln. nie zgniecionem zostało w sposób jak najbardziej nie- 
Cii Wystawa nieustająca "Towarzystwa Przyjaciój ludzki, tak iż Za jednego winnego pięćdziesięciu nie- 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do winnych cierpiało. „. , : mik 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. Rokowania ugodowe z Węgrami na nowo rozpo- 
— Dnia 20go września pochmurno, częsty deszez ; częły- się w Wiedniu. Onegdaj gabinet austryacki 
termometr od 9-5 doszedł tylko fo 130 C. Baro- | naradzał się nad tym przedmiotem, a wczoraj kon- 
metr z małym ruchem; o 6ej rano dnia pie ere 
o ja wj DEVAS T7 MIE: Pemomokeacśi Żal Chlumeckim. Rokowania w sprawie ban- 
ch. Św. Mau kowej prowadzi sam węgierski minister skarbu p. Szell, 


— W piątek dnia 22go wrześnią: Su 


SZEJ 


«de CEET S , wszystkich różnie 
Gospodarstwo, przeniyśń 1 handel. Zdaje się, iż te. przygotowawcze porozumienia nie 


"DBA rzybycie p. Tiszy na wspólną naradę obu gabińe- 

Próby orki. Eo O pY Ater "Wenkbeim bawi już od kilku dni 
Liszki 20 września. W myśl uchwały „Kółka|w Wiedniu. ; i 
rolniczego Lisieckiego“ powziętej na jednem z po-| Ustawa sejmu pruskiego dotycząca języka urzędo- 
przednich posiedzeń, odbyły się u nas w ubiegły |wego władz, urzędów i ciał politycznych państwa 
piątek na polach dworskich próby orki. Każdy z człon- otrzymała sankcyę Cesarza Wilhelma pod datą 28go 
ków kółka dostarczył do próby po jednym w swo- sierpnia, a Świeżo ogłoszoną została w. dziennikach 
jem gospodarstwie używanych pługów, a prócz tego urzędowych. Tak więc protest 300,000 ludności pol- 
sprowadzono kilka najnowszych systemów z fabryk |skiej zawarty w petycy! do lzby wyższej, nie został 
krajowych. uwzględniony, jak zresztą przewidywać to można by- 
Po odbytej próbie z siłomierzem, w ugorze i ścierni, ło. Nie jest to bowiem skutkiem względności lub 
okazały się dla naszej gleby jako najpraktyczniejsze: | chęcią ulgi, że równocześnie wydał rząd pruski do- 
pług hohenheimski bezkoleśny, Cichockiego żelazny | datkowe rozporządzenie, dozwalające do lat pięciu u- 
bezkcleśny z lwowskiej fabryki „spółki właścicieli |żywać języków obcych, 00 ma znaczyć języków kra- 
ziemskich“, tudzież tak zwany pług związkowy szląski ;jowych w stosunku ze stronami, ale tylko jako tłu- 
koleśny. iR . maczenia obok tekstu urzędowego w języku niemie- 
Próbom orki uczestniczyli oprócz członków kółka, |ckim. Nie jest to ustępstwo, ale tylko konieczny 
także oficyałiści sąsiedoich gospodarstw i miejscowi warunek ciągłości w urzędowaniu, jeśliby nie miała 
włościanie którzy z widocznem. zajęciem przypatry- |w sądach i urzędach nastąpić podobna przerwa, ja- 
wali się działalności tych poprawnyc narzędzi. Spro- | ka dotąd istnieje w nowych moskiewskich trybuna- 
wadzone pługi zostaną między członków kółka wyło- |łach w Warszawie. Ów termin pięcioletni, w którym 
sowane. l -- : [język nie-niemiecki może być dopuszczonym, nie odnosi 
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W Księgarniach PP. Gebethnera, Krzyża- 
nowskiego, Nowoleckiego i Miłkowskiego 
jest do nabycia: 


Upominek dla młodzieży chrześciańskićj 


przez O, Józ. Hołubowicza Tow. Jez. (Dziełko to za- 
wiera nauki i przestrogi stosowne do utwierdzenia 
młodzieży na drodze obowiązku i cnvty). Ozdobnie 
oprawione dziełko kosztuje złr, 1:15. (2240-3-3) 


NAKŁADEM 
redakcyi „Prawnika“ 
wyszły i są tamża i wa wszystkich 
księgarniach do nabycia: 

1) Nowela stempłowa z dnia 8 
marca 1876 r. 1. 36 dz. ust. 
wraz z rozp. min. skarb. z doia 31 mar- 
ca 1876 r. 1. 54 dz. ust. i odnośnemi 
przepisami, komentowana wedle moty- 
wów projektu rządowego i rozpraw Ra- 
dy państwa; cena 350, Z przesyłką 40 © 

2) Gazefa Leuis: Obraz czyn- 
ności urzędowych połączo- 
nych z zakładaniem ksiąg 
grumtowych cena 1 złr. 50 c. 

3) Tegoż: © różnicy postępowae 
mia urzędowego przy Za- 
kładaniu ksiąg grunto- 
wych ma Morawie i w Ga- 
ileyi znchodnićj : cena 20 c. 
Dla nabywców obu ostatnich prac, z któ- 

rych ostatnia (3) pierwszą (2) uzupełnia, 

razem wynosi cena ich łączną 1 złr. 50 c. 
Nowoprzystępujący prenu- 

umoratorowie „Prawnika e- 

trzymują „Wowellę stempleo- 

wa Jako dodatek bezplatny. 

śrenumorata Prawnika 
wychodzącego rok VII. pod redakcyą Dra 
lgnacego Czemeryńskiego, wynosi kwartal 
wie 1 złr. 50 c., półrocznie 3 złr., rocznie 


6 złr. w. a. (2154-3 3) 
KONKURS. 
Nr. 1165. - 4 (2265-2-3, 

Niniejszem ogłasza się konkars na 
posadę kazcelisty, połączonćj z o- 
bowiązkiem pełnienia fankcyi drogomi- 
strza z roczną płacą 500 złr., a w razie 
udowodaionych zdolności z prawem po- 
sunięcia sę na 600 złr. 

Kandydaci o tę posadę ubiegać się 
mający, winni swe podania zaopatr.one 
w meżrykę chrztu, wykaz odbytych nauk, 
dowody uzdolnienia tak do zawoda kan- 
eelaryjnego j&i i drogowego wnieść do 
“go listopada b. r. do tutejszego 
Wydziała powiatowego. 

Mościska dnia 13 września 1876 r. 


W KRAKOWIE 
odbiera codzień Świeże różne O0W0= 
ee, również winogrona wẹ- 
gierskie w najlepszych gatunkach, 
winogrona kuracyjne z Ba- 
dena i Vó:slau dla spóźnionćj pory od 
15 b. m. przesyłki się rozpoczną, któ- 
rych zamówienia najpunktuslniój usku- 
tecznione będą. (2256 5-) 

najnowszego kształtu 


Faeton Br yty jest do sprzedania n 


lakiernika Miauscha na Kleparzu pod Nr. 121 
w Krakowie. (2286-4-6) 


W Ogrodzie Gumniskim 


są do sprzedania wielkie drzewa z pączkami 
azalyj, kamelij i rododendronów za umiar 
kowaną cenę. (2249-2-2) 
Gumniska p. Tarnów. 
Stanislaw KRersynek. 


Do wynajęcia jest od igo 
pazdziernika 


mieszkanie parterowe 


składające się z 3 pokoi, nyży i kachni 
w domu p. F. Hochstima przy ul. Pol- 
nój pod Nr. 79 A na plantacyach. — 
Bliższa wiadomość tamże, (2313-3-3) 


pbarowaną 

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3'/ą do 40/, azotu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1574 r. dyplomem 
uzanamia, nabyć można albo u pod- 
pissnych lub w Agencyi dla 
Rolników 8, Mikuckiego 
w idrakowie. (1717-28-30) 

Fabryka parowa mąki kościanój i spodium 


B. Schönberg & Fränkel 


przy ulicy Mostowéj pod Nr. 353/4. 


Adler & Deutsch 


w Berlinie N. W. 
DOROTHEENSTRASSE 71. 
Dom komisowy zboża i pro- 
duktów. Rzetelna i tania ob- 
sługa. Zaliczki za recepi- 


sem pocztowym oddawczym. 
(2021-8-8) (D. 5342) 


- Czcionkami Drukarni „CZASU 


„haministeica | 
„PRZEGLĄDU POLSKIEGO” 


uprasza PP. Prenumeratorów o odno- 
wienie prenumeraty na kwartał przyszły, 
o ile możaa jsknajspiesznićj, w każdym 
zaś razie majpóznićj na 3 dni 
przed upływem bieżącego 
miesiąca, inaczój bowiem przerwa 
w ekspedyc„i staje się nieuchronną. 
Główny skład i ajencya „Przeglądu 
Polskiego“ we Lwowie jest w Biurze 
p. W. Piątkowskiego , ul. Teatralna 9. 
(2273-1-6) 


Rore przez komitet parafialny w Strzyżowie 
z ludzi fachowych wybrana poświadcza niniej- 
szem że pan Stanistaw Janik Organmistrz 
z Krosna, z podjętćj roboty naprawy organów, z do- 
daniem nowych sześć głosów i pedału, wraz z całą 
mechaniką, należycie się wywiązał i tak instru- 
mentacyę jak i mechaniczną pracę tych organów 
w kościele Strzyżowskim sumiennie i z zupełnem 
zadowoleniem wszystkich dotyczących wykonał, prze 
to też sumiennie jako zdolny organmistrz poleco- 
nym być może. 2369 
Od Komitetu parafialnego w Strzyżowie, 17 wrze- 
śnia 1876 r. X. August Nahlik pleban. 


Magister farmacyi 


poszukuje umiesz(zonia. Bliższe szczegóły 
pod lit. A. Z. poste rest. Blała. (2368-1-3) 


POMIESZ KH ANIE 
składające się z 7 pokoi, 2 przedpokoi, 
z kuchnią, piwn'cą i strychem, z balkonem 
na front i tarrsem na strorę rajpiętniej- 
s76j okolicy miasta, wraz ze stajnią i wo- 
zownią jest do wynajęcia. Wiadomość u 
właściciela przy ulicy Garncarskiój pod 
Nr. 24 lit. A. (2275-1 3) 


Tylko dla dam! 


Pewien młody człowiek, silny i mi- 
łéj powierzchowności, pochodzący z da- 
wićj szląchty z północnych Niemiec, 
życzy być przyjętym jako sekre- 
tarz lab towarzysz u młodćj 
wdowy lub samotnój damy, wszystko 
jedno czy w mieście lub na wsi. Ho- 
noraryum rzecz podrzędna, zastrzega 
sobie tyiko dobre obchodzenie się. — 
Listy znacz. W. poste restante Briix 
w Czechach. (2344-1-2) 


Dr. Schwaigera 


Wyciąg roślinny 


leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe następstwa samogwałiu osła 
bienia męzkiego, upławów itd. w prze: 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj- 
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (2342-1-35) 


Dra Sohwalgera 
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60: 


Krople chinowe 


przeciw 


osłabieniu 
i dolegliwościom trawienia 


szęzególnićj dla osłabionych męż- 
ezyzm nieoceniony środek. Takowe nla- 
twiają trawienie w wysokim stopniu, napra- 
wiają soki i krew i objawiają wzmacniający 
skutek na cały ustrój w zadziwiający sposób. 
Dwie lub trzy flaszeczki po 1 złr. 80 cent. 
wystarczają zupełnie. (2345-1-12) 


L. Ringler & Herrburger 


skład chemikalij w Wiedniu, 
I. Auorspergerstrasse Nr. 4. 


Pewien 


handel komis. drzewa 
w Dreznie, 
który stoi w związku ze znaczniejszymi 
kupcami i rocznie kilkakrotnie wysyła 
swego podróżnego w Nadreńską pro- 
wineyę i do Westfalii, życzy sobie 
wejść w stosunek ze zna- 
cznymi dostawcami drze- 
wa. Opłacone cferty znacz. H. 42137 
przyjmują do dalszego przesłania Haa- 
senstein $ Vogler, ekspedycya ogłoszeń 
w Dreznie. (2343) 


W WIEDNIU 


Ringstrasse, Schottenring Nr. 3 


HoóteliFrance 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżój, tanie pokoje na 
esiące, — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 
(1553-42-50) 


Fabryka powozów 
RUDOLFA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 


ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. _ (2046-14-) 


« 
. 


CZAS s Piątku 32 Wrzekala 1876. 


lie zagraniczne lecz krajowe środki taletone lekarskie 
wyrobu Józefa Trauozyńskiego 


Apteka „pod fieroną* w Krakowie. 


PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor | qe . Cena 85 cent, — MYDŁC 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLYCERY- 
NOWE stałe 40 c., gesto w flaszkach d Raga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i 

z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLONS. 40, 60, 80 ont. do 3 złr. — PASTA DO 


Cena 25 i > cent. — WODA ao g A ua. z się wm, jakoteż p m A 
emną często się wytwarzającą. Cena 0. — ra o w roślinn, 0! 6. — 
MYDŁO na wszelkie ech Cena 25 c. — MAŚĆ NISZCZĄCA o olki. Cona 50 cen 


5 aag hinf uniaan A OE a EU T 
usuwa gośćce, reumatyzmy, po ai .1:80 — amerykań: 0 u zgbów Majews ý 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1:50. — CEMENT (UB 
GUTTAPERCHA do plombowania zgbów. Cena 75 cent, — WATA SAIOA ból zębów na- 
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — przeciw fiuksyi 
50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN TOD: órost 
7 atunkach i zapachach, fiksatoary po 50 e. — bo- 
jowo, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe afitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka- 
szlom, pac bólm piersi i t d. Cena 1 złr. 20 ont. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z- 
50 cent. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MA 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pękojach 50 c. — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
= przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYŃ do prania 
ielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1:50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniając 
natychmiast, używany podczas ostatnich MASĘ, jak i dotąd we kich klinikach i szpi ab 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. —- PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie nacz złote 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiękolwiek naczynie me'aliczne, a yn natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
jaco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZ mpr natychmiast pod zaręczeniem pliu- 
miawry, mole, przehowające sig w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady. — 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50'c. — KIT DO LEPIENIA A i porcelany. 50 o, — 
Utrzymuje na składzie zawsze KRÓWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, ga 
a Cauvina, swa pige! Blancarda z żelazem, Valeta z e pop 2 złr., przeciw (erą serca, Dra 
oniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, wapna Grima syri 

Churchilla z wapnem, żelazem. sodą; wiño chinowe z Cacao Bogota" Quina Ekroth. CZE] 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokatm naturalny, ordynowana przez wielu le- 
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług pre isu z woda. i wlawszy w flaszeczkę 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN: 
D różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, popkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA. czyli wieńce w r/żnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSIMETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe ns 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż AC mszcza wilgoci, przeto pościel się ani e 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATOR 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w okojach 
przy słabych, — ZONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PODUS KAUCZUKOWE 
KAPELUSIKI kanczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA- 
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
do nosa, do ucha, — TUSZO CE meciczne, nosowe, — WS WKI podskórne, — CIEPŁO- 
MIERZE decimalne dla cznaczenia terzperatury chorych, oraz do eeh — KI de wzmocnienia 
słuchu, — EROPLOMIER7, PĘCHER%E kauczukowe lub worki na lód, — RURY kan 
grubościach, SKUBANKA ;łócienna, lb angielska, — REZERWOARY moczowe, — K 
kowe, — SPECULA jtd. — WYTWO:Y TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane 
farbowania wlosów, Blanc, Rouge, parfu:ny, wodę kolońską itd. 

Na żądanie przesyła sio cennixi franco. ; 

Zamówienia ząś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia. 

Powyższe środki wyraba i utrzymuje Józef Trauezyński aptekarz pod „ike. 
rong“ w Krakowie. (10-72) 


Buchholz & Diebel w Wiedniu 


Handel muzyczny „zum Beethoven" 
dawniej Klostergasse 4. 


= 


do nacierania twarz 
włosów 75 6, — POMADY w różnych 


AUCZU- 


płyny dc 


teraz Graben, Siiulenhaus, wchód od Bräunerstrasse: $ 


Bardzo obficie asortowany 


Handel muzyczny i wypożyczalnia nót 


dostarcza wszelkich wyszłych muzywalij i rozsyla katalogi muzyczne darmo, osobom zamiejscowym o- | «$ 


prłatnie. Punktualne wykonanie wszelkich zamówień. 
Ciągły skłąd 


fortepianów i harmonij 
tylko z uznanych fabryka we wszelkich modnych kształtach i w różnych cenach. 
Sprzedaż odbywa się po oryginalnych cenach fabrycznych za poręczeniem na długie lata. 
Wyłączny komis 5 


amerykańskich harmonij 


Organ Comp. B. Shoninger w New-Haven, 
Te instrumenta odznaczejące się piękkmeścią tomu (charakter prawdziwych organów), 
nadzwyczajną elegancyą i taniością, zupełnie nowo zaprowadzone niezaw odnie u wszy- 
stkich muzykelnych rodzin przystęp znajdą. Ilustrowane cenniki rozsyłają darmo. i2269) 


orzystne warunki abonamentu. 


TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA. 
Przeciw słabościom PIERSIOWYM, SUCROTOM, ZAPALENIU PŁUC, KATAROM, KASZLOM 


HOGGA sprzedaje się jedynie we f/laszkach trójgraniastych, kształt fiaszek złożony u 
władz właściwych jako własność specyalna | wyłączna stosownie do przepisów prawa. 
Unikać tw. — Znajduje się w głównych aptekach. 
Dostać można w Krakowie w aptokach J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (1807-23- 


W Czerniowcach w aptece p. Golichówskiego. 


FALSZERSTWA PIGULEK BLANCARDA 


Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, ze jest fałszowany, ` 
jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechtie lekceważenie 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. 


Pomiędzy bezwstydnemi fałszerzami , którzy | szerstwom naszych pigułek. Zaklinamy zatem 
dla łatwiejszego oszukania publiczności, nie wa- | ósoby używające nasze pigułki, zanim sądy wła- 
chają się naśladować nasz sięmpel fabryczny | ściwych krajów uwolnią nas od' fałszerzy i ich 
a nawet nasz podpis, znaleźli: się taćy którzy po- | wspólników, aby kupowali nasze PRAWDZIWE 
supę!i chciwość swą aż do tego stopnia, że zastę-| PIGUŁKI u naszyc korespondentów i aby 
pują jodan żelaza, główny pierwiastck działający 
naszych pigułek, przez witryol zielonawy !!! 

Pochlebne zaufanie którem zaszczycają zawsze 
nasz preparat tak lekarze jak i chorzy wkłada 
na nas obowiązek zabezpieczenia ich przeciw fał- 


W Krakowie w aptece p, 7raucz) ńskiego i w aptece p. Redy ka,= we Lwowie w aptece p. PrMikołazcha, 
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (1815-8-) 


raczyli odwolywać. py! do j 
dobrćj wiary naszych kole- 
gów droguistów i aptekarzy. 


Aptekarz, ulica Bonaparte, 40, w Paryżu. 


GEGRUNDET 1855. 
Die 
älteste u grösste 


Amnoncen-Expedition | 


aasenstein a Vogler 
n WEEN, 


Prag, Budapest una aiton Hauptorten Deutschlands und: der Schweiz, mil 
Vertretungen fir alle übrigen europäischen und-iiberseefschen Linder, besorgt 


Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc. jeder Art, 


uło: 
Geschifta-Eróffnungen und Veränderungen, Waaren-Empfehlungen, Verkinfó und Versteigerin en, Bank-Bmissiońen, 
Verlosungen, General-Versummlungen ; Lehr- und Erziehungs-, Bade- und Heilausta ton; Eisenbahn- = 


i 
ę: 


Śchiffahrt-Plane ; Associations-, Commanditar-, Agentur-, Stellen- und 
Kauf-Gesuche, Familiennachrichten ete. betreffend 


in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe -ter Welt 


zu denselben Preisen, wie letztere dem Publikum von den Zeltumgen selbst berechnet werden, ślso ońnó 

g Zuschlag einer Provision. Offerten-Annschme auf Annoncen un Weiterbefórderung ohne Gebiihren- 
berechnung; Zeitungsverzeichnisse und Kostenvoranschlige ber beabsichtigte Iosórate/ 
gratis und franco. a 


Arbejts-Angebote, Wohnungs- und 


| 


nm mz MARAA MS LE W CRA NE U 


p 
| 2 Wspaniałe wazony 


| z chińskićj porcelany, 60 centyme- 
trów wysokości, są z wykluczeniem 
pośrednictwa osób trzecich do.sprze= 
dania. Bliższój wiadomości udziela 
p. Kulesiński w Admini- 
stracyi „Czasu w Krakowie. 


i 
ji 


Dr. Alexander Wilkosz 


specyalny lekarz połośmietwa, 
chorób kobiet i dzieci — po 
2-letnićj praktyce na klinikach w Wro- 
eławiu, Pradze i Wiedniu — 


osiadł stale 
~. W KRAKOWIE 
i mieszka przy ulicy Gtołębićj wyż- 
K szėj pod IL. 168. 
Udziela rady lekarskiéj w swojem miesz- 
kaniu codziennie od godz. 116j do 
186) przedpoółud. i od 36] do 
46j popołudniu. (2303-3-12) 


Winogrona kuracyjne 


oraz ©wece włoskie i węgierskie, roz- 
syła codziennie świeże po zniżonój 'conie 


rzy ulicy Floryańskićj, naprzeciw 


(2127-13-) Trzech Dzwonów. 


Miłodzieniec 


14 lub 15-letni, z ukończoną drugą | star 
klasą realną lub gimnazyalną, znaj- 
dzie miejsce w handlu P, 
Niedzielskiego w Bochni. 


(2257-3-3) 


+ 
| 


| zostające pod kierunkiem 


ZE FH" — I samem przyczynić sig do rozwoju Sto 


towarz, Nanczycielek w Krakowie 
| ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, il 


Biuro Umieszczeń 


Nauczycielek i Bon, h 
. 24. Holskidj, przy 
Sławkowskiój Ń. 267 I. piętro, 

zawiązawszy rozległe stosunki z em i 

nicą, połyka: em Paryżem, Genewą, Kia 

znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelký 

punktualność we pr pz zleceń, — uprasza B/4; 
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauc 

zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 


mającego ich własne dobro na celu. (2066-6-) 
Wydziął Stowarzyszenia. 


Błażek Jaliusz 


DOKTÓR WSZECH MEDYCYNY 


osiadł w Samborze. 
(2316-3-3) 


Realność wiejska 


w pięknem położeniu, około 5 morg, gruntu 
obejmująca, z odpowiednim inwentarzem 1 
z zasiewami — jest do sprzedania: 
Wiądomość na miejecu, na Sikorniku 
pod Kopcem Nr. 22 na „Barszczowem* 
zwanem, (2180-4-5) 


[PAPIER WLINSI 


Skład glówn 
|g 31,—w kr 


Cia „A! s 


ACNEE 


przyjmuje i uskutecznią 
we I zagraniozne 
jakoteż ogłoszenia do 
nloznych, 


granioę dokumentów, jakoteż 

dokumentów w 
Utrzymnje 
w Wiedniu, zawierając 


Ajenoya dzienników i koncesponowane biuro ogłoszeń 
W. Piątkowskiego 


we Lwowie przy ulicy Teatralnćj pod Nr. 9, 


ia prenumeratę na wszelkie czasopisma krajo- 
nie doliczając żadnych innych jakichkolwiek kosztów, 
„wszystkich dzienników krajowych 1 zagra- 
I lyoh, po cenach jaknajtańszych i wykonywając wszelkie polecenia 
jaknajs,iesznićj; pośredniczy w swe potrzebnych do podróży za- 
wizy 

Jaknajkrótszym czasie. 
główny skład niemieckiój Gazety mnzycznój ©. M. Ziehrera 
ej rocznie przeszło 250 najnowszych utworów 
mnuzyoznych. oce jr wynosi 8 złr. 40 oont, w. a., kwar- 
una zir. 


A E A E -) 


paszportów i różnych innych 


10 cent. w. a. 


Antoni Alscher 


w Bielsku 


wyrabia wszelkiego rodzaju 


machiny gospodarczo -rolnicze 


tudzież 


wagi pomostowe 


od 50 do 3000 kilogramów dziesię- 
tnego i 25000 kilogramów setnego 
systemu, po najtańszych cenach. 


Szybko i tanio. (2302-3-3) 


Ja Wilhelmina Mix 


ogłaszam niniejszym publicznie, że jako 
JEDYNĄ i WYŁĄCZNĄ jestem fabry- 
RYGINALNEJ PASTY POMPADOUR, 
rządzania. Ogłaszając więc niniejszem, 
atu tylko w MOIM MIESZKANIU w 
12 PRAWDZIWĄ jest do nabycia, O- 
kolwiek innego, gdyż obecnie niemam 
niejsze składy z powodu zaszłych FAŁ- 
dziwa pasta Pompadour także CUDOW- 48 
wywrze; reznltat tej NIEZRÓWNANEJ {K 

spodziewanie i jedynym PORĘCZONYM gz 
rzutów na twarzy, piegów, plam wątro- 


nie jest tak PEWNE, że w razie NIESKUTKOWANIA ZWRACA 


wdowa ś. p. DRA A. RIXA od 16 lat 
kantką prawdziwćj i niesfałszowanój O- 
dyż ja tylko sama znam tajemnicę przy- 
że wymieniona PASTA POMPADOUR 
WIEDNIU, STADT ADLERGASSE L. 
STRZEGAM przed jej nabyciem u kogo- 
ani składu, ani filii a wszystkie daw- 
=> SZERSTW ZWINĘŁAM. Moja praw- 
dE NĄ GO, zwana, zawsze swój skutek 
< PASTY DO TWARZY jest nad wszelkie 

ASO środkiem celem usunięcia wszelkich wy- 
bianych, t'usteści zaskórnych. Poręcze- 

SIĘ PIENIĄDZE. ROZSYŁKA 


ZA ZALICZKĄ. 
Słoik tej doskonałej PASTY wraz z opisem użycia kosztuje 1 złr. 50 cnt. 


PODZIĘKOWANIA NIE BĘDĄ OGŁASZANE. 


(421-1-6) 


Tylko 


zir e A'l 


i stempel 


losy kredytowe 


Odpowiedzialny rządca 


se Giągnienie 2 października! = 
Promesy zir. 2'h 


KS Obie razem tylko złr. 7 ZU 


Główna wygrana złr. 400,000! 


WECHSLERGESCHAFTY 
der Administration des „WIEROUR' Wien, Wolzeile 13. 


drakami J6z6ł batociński 


KRyika 


i stempel 


(2324-5-8) 


